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REDAKCJA i ADMINISTRACJA: ul. Dominikańska 4. Telefon Redakcji 
i Administracji 448, Drukarni 1244. Adres drukarni: Mostowa 1. 

Redaktor przyjmuje od g. 2—4 pp. Administracja otwarta od g. 9—5, 
w niedziele i święta od 12—1 pp. „Dziennik Wileński* wychodzi 

codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

sf. 

D-ra Mieczysława Oleszkiewicza 
adbędzie się Nabożeństwo żałobne dnia 5-go lipca o godz. 9 ej rano w 
kościele św. Ducha (po-Dominikańskim) na które zaprasza Krewnych, 

Kolegów i Przyjaciół й 

ŽONA. 
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MIEJSKI KINEMATOGRAF kulturalno - Oświatowy 
Sala Miejska (ul. Ostrobramska 5). 

Od piątku dnia 1 lipca 1927 roku codziennie 

W Dniach Uczczenia Wielkiego Święta Koronacji Obrazu 
Matki Boskiej Ostrobramskiej w Wilnie 

danem będzle najwspanialsze dzieło, opiewające "SCE ludu tej ziemi, 
a stworzone przez największego jej syna Adama Mickiewicza | gen- 
Jalnego muzyka Stanisława Moniuszkę w formie scenicznej pomysłu 

Prof. Adama Ludwiga i Prof. Stanisława Matusiaka, a to: 

DZIADY-WIDMA Misterjum Ludowe w 2 odsłonach 
w wykonaniu: Wandy Hendrichówny (Aniołek, dziewczyna), Janiny Korsak- 
Targowskiej (zjawa), Janiny Sumorokowej (słowo mówione), Adama Lud- 
wiga (Guślarz), Jerzego Kalińskiego (słowo mówione), Feliksa Malinow- 
skiego (dziedzic), Dymitra Dubrowskiego (starzec), wybitnych solistów, 
przedstawiających zjawy ptaków drapieżnych, wzmocnionego chóru tea- 
tralnego operowego i orkiestry pod kierunkiem Kapelm. Władysława 

Szczepańskiego. — Misterjum zakończy: 

LITANJA OSTROBRAMSKA 
muzyka St. Moniuszki (z części l. Sancta Maria i Agnus) również w for- 
mie scenicznej jako epilog „Widm”, uplastyczniający błogosławieństwo 
rożwoju nowej epoki chrześcijańskiej Idei w Polsce, a wyrażonej we wznio- 
słych symbolach hołdu, pokory i miłości. — Kasa czynna codziennie od 
godz. 5 po poł. — Ceny biletów: Parter 1 zł. Balkon 50 gr. — Początek 
przedstawień: | © godz. 6-ej w., Il e godz. 8-ej w,, Ill o godz. 10-ej wiecz. 

W piątek dnia 1 lipca, premjera © godz. 8-ej wiecz. — W razie wstrzy- 
mania ruchu z powodu procesji na ullcy Ostrobramskiej, wejście do Sali 
Miejskiej z placu Bosaczkowego przez Pasaż. —3         в BER 

| (A absolwentki Institut de Beautć 
J J KevaParis przy ul. Portowej 28—5 
h innych defektów twarzy, odświeżanie 

Wydz. Zdr. L. 1480—1IV 

PAMIĄTKA z WILNA 
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KSIĘGARNIA WACŁAWA MIKULSKIEGO 
Wilno, Wileńska 25. Tel. 664. 

334—0w 

  

      

335—0z 

  

Poważna Firma Poznańska 
245—0 (SP. AKC.) 

poszukuje od zaraz kilku inteligentnych Pań i Panów w celu 
łatwego wojażowania; wiadomości fachowe niepotrzebne; po- 
sada stała; przy zdolnościach awans. Zgłoszenia z dowodami 
osob. do soboty od 10—13. Ul. św. Michała 10, m.1, (parter). 

STADJON SPORTOWY NA PIÓROMONCIE 
Dziś w niedzielę 3-go i poniedziałek 4-go lipca 

odbędą się 

2 WIELKIE BATALISTYCZNE 2 

PRZEDSTAWIENIA NA WOLNEM 
POWIETRZU p. tt | 

z JU Zespołu Art. Teatru Polskiego w Katowicach, banderji 

krakowskieh kosynierów, wojsk (kawalerja, artylerja, piechota) 
w historycznych kostjumach kościuszkowskich. 

Inscenizacja A. Kobrynia, J. Leśniewskiego i J. Krokowskiego. W roli 
Kościuszki — J. Mazanek, w roli Bartosza Głowackiego — K. Kijowski. 

Ceny miejsc od 1 zł. 

Bilet na niedzielne widowisko daje prawo wstępu na mecz — Żidenice 

mistrz Czechosłowacji—W. K. 5. owo. który się odbędzie w tym- 
że dniu. 

Początek widowisk w niedzielę o godz. 3-ej po poł. 

w poniedziałek o godz. 4-ej min. 30 po poł. 

Ё © 

SPRZEDAŻ ROZMAITYCH WĘDLIN 

|" ik ‚ Кпар! 
ul. Wileńska 27. 

Firma nagrodzona pierwszemi nagrodami 

na wystawach w Belgji i we Włoszech. 

1—Z 

        
  

Fabryka i magazyn wyrobów złotych, srebrnych i metalowych 

ul. Wielka w murach kościoła św. Jana poleca: 

l Obrazy, mędale i modaliki M. B. Ostr. Pamiątki z Wilka. 

| p. £. L. Perkowski i K. Malinowski 

Artykuły kościelne. Nakrycia stołowe. Biżuterja. Zegary i ze- 

garki pierwszorzędnych firm szwajcarskich: Zenith, Alpina, 

: Longinus i t. p. 384—1z 
Fabryka wykonywa złocenie, srebrzenie, niklowanie, reparacje. 

Ceny niskie. Wykonanie z gwarancją. 

| ВЕ нЕНН Н 

  

      

  

SEL 

(i mnen_20 p. mma A 

Nr 148 

  

     

  

    

  

      ar ae TTT AOPRITRNOS 

czymy w kupnie i sprze 

L NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE majątki, folwarki, ośrodki, młyny wodne, pośredni- 

| 
o 

daży. 
DOMY i PLACE MIEJSKIE Lokaty kapitałów na pewne zabezpieczenia. 
POŻYCZKI NISKOPRCC!. 

nieruchomości miejskich i wiejsićśn w-p cen rynkowych. 
OWE. Dzierżawy majątków ziemskich, Szacowanie 

Kosztów przy zgłoszeniu miemag (omis niski do uzgodnienia. Kaucjonowane i koncesjonowane 

WILEŃSKIE BIURO KOli1S0WO-HANDLOWE u. Ad. Mickiewicza 21. Tel. 152, 
Ogłoszenia i reklamy do wszystkich pism. Fachowe pisanie podań i przepisywanie n» maszvnie. 

  

Od 1-go września 1927 r. otwiera się w CZARNYM BORZE 
pod WILNEM, 12 klm. od Wilna, gtacja kolejowa na miejscu 

Szkoła Zawodowa 
DLA 

KIEROWNICZEK !NTERNATOW 
oraz KURS GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

pod kierunkiem Matki Ledóchowskiej, 
przełożonej generalnej Sióstr Urszulanek S. J. K. 

Wymagany wiek najmniej lat 16 i skończenie 6 klas szkoły średniej. 
Opłata wraz z internatem miesięcznie 120 zł. Szczegóły listownie, 
Adres: Wilno, ul. Mickiewicza Nr. 10, Apteka Augustowskiego. 

1352—0z 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

NAJLEPSZEJ C T K O R J | 

DOMIESZKI do KAWY i KAWOL 

„GLEBA“ 
Sp. Ziemiańska Producentów Cykorji w Włocławku. 

ZN l. i SKŁAD FABRYCZNY „IMPORT“ ul. Rudnicka 25     w WILNIE tel. 630. 

  

  i 

(Księgarnia K. RUTSKIEGO 
została przeniesioną do m «o lokalu ul. Wileńska 38 

(tuż przy uł. Hdańga Mickiewicza). 
Jednocześnie poleca następujące wydawnictwa 

własne jako Pamiątki z Wilna: 
= Przewodnik, 18 najśliczniejszych wideków m. Wilna 

z planem miasta na papierze ilustr. w ozd. okładce. Cena 90 gr. 

Matka Boska Miłosierdzia w Ostrej Bramie z 11 ilustr., 

na pap. ilustr. w ozdobnej okładce 65 gr. z 
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Polska Skladnica Galanteryjna 
Wł FRANCISZEK FRLICZKA 
Wilno, ul. Św. Jańska Nr 6 — Telefon 6-46 398—14-F 

Najtańsze polskie źródło zakupu nici i pończoch. ) 
Warszaw+ki Oddzial'Fabryczny 
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Nawozy Sztuczne 
SUPERFOSFAT, TOMASUWKĘ 

i wszekie inne 
na kredyt wekslowy dostarcza 

przedstaw. fabryk 

Firma „LEWENTAL”. 
WARSZAWA, Wielka 18, tel. 235-09. 

292—bo 

  

353 Mickiewicza 4. 
Poleca Najwytworniejsze 

CZEKOLADKI w 108 odmianach 

MARCEPANY 

Wielki wybór BONBONIEREK 
Dużo nowości.—Towar otrzymuje 

się z Warszawy codziennie bagażem. 

  

  

KSIĘGARNIA 

St. Dorżynkiewicza 
w Wilnie, ul. Dominikańska 14 

poleca książki rozmaite oraz rzad- 
kie i wyczerpane po cenach nis- 
kich. Kupuje książki używane i 

przyjmuje w komis. 
1350—0s 

Spółdzielczy Bank Cechu 
Rzežnikow i Wedliniarzy 

WILNO, ul. Wielka 64, 

zawiadamia Sz. Klijentów, że siedziba Banku z dniem 

5.go Lipca 1927 r. zostaje przeniesioną na ul. NIEMIEC- 

KĄ 25, dom Cechu Rzeźników i Wędliniarzy. 

  

JAN BUŁHAK 
artysta—fotograf 

Jaqiellońska 8, tel. 968 Przyjmuje 9-6.   
  

  

        Kasa banku czynna od 9—14 po poł. 

[elklsnen 1 WAISZAWJ. 
(Od własnego korespondenta). 

Z warszawskiej Rady Miejskiej. 
W kołach politycznych zwracają uwagę, że utrudnienie wyboru 

prezydenta miasta Warszawy nie jest może pozbawione pewnej 

pikanterji politycznej. Chodzi bowiem o takie przewleczenie rokowań 

i niezałatwianie sprawy, by zmusiły wkroczyć władze administra- 

cyjna. Minister Składkowski wystosował już do prezesa Rady Miejskiej 

Jaworowskiago pismo, w którem stwierdza, że konieczne jest naj- 

rychlejsze dokonanie wyboru władz miejskich i dlatego ustanawia 

termin prekluzyjny 10 lipca. 
O ile do tego czasu Rada nie dokona wyboru władz magistratu, 

wtedy Rząd sam ustanowi komisarza rządowego i określi jego po- 

bory z funduszów miejskich. 

48 
  

PRENUMERATA miesięcznie 4 zł., z odnoszeniem i przesyłką pocztową 4 zł. 50 gr. 
za granicą 8 zł., cena pojedyńczego numeru na prowincji 20 gr. 

CENA OGŁOSZEŃ : za wiersz milim. przed tekstem 20 gr., w tekście 40 gr., za tekstem 10 gr. 
W numerach świątecznych oraz z prowincji o 250/ę zagraniczne o 50°/, drożej. Za dostarczenie 
numeru dowodowego 20 gr. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte 

ogłoszenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. Ogłoszenia cyfrowe, tabele 

oraz fantazyjne o 28/, drożej. Konto czekowe w P. K. O. M 80187. 
PAZ " iai 

Zapisujcie się na członków 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 
  

Obrazy kościelne 
są do nabycia, jak również 
przyjmuje obstalunki i odnawia 
stare po cenach umiarkowa- 
nych, artystka-malarka Łucja | 
Bełzukiewiczówna, Wilno, Zam- 
kowa 3, m. 5.     

W takiej sytuacji będzie niesłychanie znamienne dalsze zacho- 
wanie się grup radzieckich. 

Sprawa gen. Żymirskiego. 
W poniedziałek rozpocznie się przed sądem wojskowym w War- 

szawie, rozprawa przeciwko gen. 
dużyciu przy dostawach wojskowych. Generała 

oskarżonemu o na- 
ymierskiego broni 

ymierskiemu 

mecenas Szurlej. Proces potrwa kilka tygodni. 

Gen. Górecki prezesem Banku Gosp. Kraj. 
Jak słychać nominacja gen. Góreckiego na stanowisko prezesa 

Rady Nadzorczej Banku Gospodarstwa Krajowego jest rzeczą posta- 
nowioną, a podpisanie jej przeż p. Prezydenta nastąpi w połowie 
tygodnia. 

Po objęciu urzędowania przez gen. Góreckiego przewidywane 
są zmiany personalne na ważniejszych stanowiskach w Banku. 

Sjonista konsulem polskim. 
Žargonowy „Moment“ umiešcil wywiad z posłem Hausnerem* 

który niedawno został mianowany konsulem Rzeczypospolitej w Haifie 
w Palestynie. 

P. Hausner oświadczył: 
„Przyjmując stanowisko konsula, będę nietylko urzędnikiem, 

lecz także będę pracował jako sjonista z frakcji Mizrachistycznej*. 
Nieprawdopodobne wprost wynurzenia nasuwają pytanie, czy 

p. Hausner uważa się za konsula państwa polskiego, czy za emisar- 
jusza partji sjonistycznej? 

Co na to p. min. Zaleski? 

Urlop Litwinowa. 
Litwinow otrzymał dwumiesięczny urlop i wyjedzie na kurację 

na Kaukaz. 
Kierownictwo polityki zagranicznej objął Cziczerin. Słychać, że 

postępowanie jego będzie zmierzało do zlikwidowania nieporozumień 
z Polską. Z tej racji chedzą głosy, że należy się liczyć z przyjazdem 
posła Patka do Warszawy. 

Poseł Patek przyjechałby do Warszawy już po przeprowadzeniu | 
konierentji £ Cziczerinmom, zmierzającej - 
między obu państwami. ' 

Upadek Odesy. 
Prezes rządu Ukrainy Sowieckiej Czubar oświadczył przedsta- 

wicielom pracy w Odesie, że opuszcza to niegdyś pełne życia miasto 
z ciężkiem uczuciem. 

Odesa zdaniem Czubara nie Żyje, 
z dużemi przerwami. 

co dawniej i dlatego życie ekonomiczne Odesy zamarło. 
fabryk] pracuje 

lecz wegetuje. Większość 
W porcie niema tego ruchu, 

Słynne 
uzdrowiska na wybrzeżu czarnomorskiem są zrujnowane, Wille i inne 
budynki potrzebują kapitalnego remontu. 
robocie. Przykre wrażenie pozostawia wielka 
mów, których jest w mieście dużo, 

Rada miejska niema odpowiednich funduszów, 

Nad miastem cięży bez- 
ilość zrujnowanych do- 

a których nikt nie odnawia. 
a zubożała ludność 

nie jest w stanie tem się zająć. Prócz tego w Odesie bardziej niż 
gdzieindziej daje się we znaki drożyzna. 

  

Gdańsk uzyskał pożyczkę. 
GDAŃSK. 30-VI. (Pat.). Lon- 

dyńska transza pożyczki zagra- 
niczaej w m. Gdańska, wynoszą- 
ca 1,14 miljonów funtów szterl. 
została całkowicie pokryta po 
kursie 91 przy 6 i pół oprocen- 
towania. W transzy tej 190.000 

funtów obejmie Konsorcjum ban- 
kowe polskie, drugie 190.000 — 
konsorcjum bankowe niemieckie, 
Reszta pożyczki w kwocie 380.000 
funtów szterl, ulokowana będzie 
w Fmsterdamie. 

Dolarówka. 
Dn. 1 b. m. w ministerstwie 

_ skarbu odbyło się ciągnienie 5 
proc. premjowej pożyczki dolaro- 
wej II serji. 

Wygrane: 1 premja 8.000 dol. 
padła na Nr. 696.687. 1 pr. 3.000 
dol. Nr. 360.612. 5 premji po 
1.000 dol. Nr.Mr. 870.115, 0,40.821, 
509.907, 462.584, 204.853. 

10 premij po 500 dol. Nr.Nr. 
820.311, 311.487, 580.416, 229.019, 
615.410, 328.851, 587.583, 225.750, 

550.123, 537.673, 
40 premij po 100 del. Nr.Nr. 

205.944, 873.501, 716.911, 990.802, 
905.625, 516.285, 476.379, 638.690, 
590.976, 990.967, 783.425, 930.867, 
782.675, 303.825, 562.634, 740.946, 
644.354, 646.380, 004.940, 802.398, 
461.497, 686.014, 659.042, 808.115, 
460.309, 050.235, 258.390, 712.591, 
935.570, 354.072, 587.445, 065.911, 
270.434, 409.082, 511.255, 712.342 
891.699, 963.790, 857.445, 777.936 

  

  

iadomości telegraficzne. 
Q miejsce dla pomnika Mic- 

kiewicza w Paryżu. 
PARYŻ, 2.VII.](Pat.). Profesor 

Aalard omawia na łamach L'Oeuv- 
re sprawę miejsca na którem ma 
stanąć w Paryżu pomnik Mickie- 
wicza dłuta Bourdella. Za jedyne 
miejsca odpowiednie uważa pro- 
fesor plac Alma w pobliżu amba- 
sady polskiej, który wybrała miej- 
ska komisja estetyczna i wyraża 
przekonanie, że paryska rada 
miejska wybór ten zatwierdzi. 

W rocznicę bitwy pod Zbo- 
> rowem. 

LWOW, 1.VII. (A.W.). W dniu 
jutrzejszym w dziesiątą rocznicę 
bitwy pod Zborewem, w której 
poległo paruset legjoniarzy cze- 
skich, odbędzie się w Zborowie 
uroczystość żałobna z udziałem 
przybyłych specjalnie z tym celu 

wycieczek czeskich, w liczbie oko- 
ło tys. osób. Program przewiduje 
pochód udekorowanemi ulicami 
miasta, do odległej o 8 km. od 
Zborowa Cecory, gdzie odbędzie 
się odsłonięcie pomnika poległych 
2 lipca 1917 r. 200 legjonarzy ėze- 
skich. Podczas uroczystości przy- 
grywać będzie erkiestra wojskowa 
z Pragi i Bratysławy. Okoliczno- 
ściowe przemówienia wygłoszone 
będą po czesku i po polsku. Po 
złożeniu historycznej ziemi z 
Czech i wmurowaniu tablicy pa- 
miątkowej odegrane będą hymny 
narodowe polski i czeski. Wieczo- 
rem po powrocie uczestników ob- 
chedu do Lwowa odegrany bę- 
dzie w Teatrze Wielkim na cześć 
gości „Ksiądz Marek* Słowackiego. 
  

Polska Spółka Fotograficzna 
„POLFOT” 

Wilno, ul. Mickiewicza 23, poleca: 
wszelkie artykuły fotograficzne w wiel- 
kim wyborze. Na prowincję wysyła za 
zaliczeniem. 293—290r       
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jo wyrównania stosunków 
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ŚLUBOWANIE. 
.„Nasz naród jak lawa, 

z wierzchu zimna i twarda, 
sucha i plugawa; lecz we- 
wnętrznego ognia sto lat 
nie wyziebi... 

Mickiewicz: „Dziady*. 

Srėd błyskawic i burzy, jak 

przystało na królowę rycerskiego 

narodu, narodu, którego dzieje 

to jedna, gigantyczna walka z 

wrogim elementem — ukorono- 

wana została Przenajświętsza Pan- 

na, przy grzmocie dział i gromów 

niebieskich. 
Kto uchwycił głębszy nastrój 

tej chwili, zwłaszcza nastrój tych 

mas szerokich, które z dala, bar- 

dzo z daleka, odcięte , od pustego 

niemal placu, na którym odbyła 

się oficjalna część uroczystości, 

stłoczone w wąskich ulicach, śród 

ulewnego deszczu, długo, długo 

po pad eznaczoną godzinę wy- 

czekiwały wielkiege, dziejowego 

momentu — ten z  wieszczem 

Narodu powtórzy: „Nasz naród 

jak lawa* może „z wierzchu zim- 

na i twarda, sucha i plugawa,“ 

lecz wewnątrz gorejąca ogniem 

wiary i miłości, którego nie wy- 

gasiły lata niewoli i ucisku, nie 

wygasiły i da Bóg nie wygaszą 

burze i nawałności, które nad 

odrodzoną naszą Rzecząpospolitą 

szaleją. 

Burze miną, jak minęła wczo- 

rajsza nawałnica deszczowa, lecz 

z pośród najgęstszych chmur, 

świecić będzie blaskiem* nieziem- 

skim ona korona złocista, którą 

naród rękami swych kapłanów 

włożył na skronie Królowej swojej, 

na wieczne, szczęsne panowanie. 

Wiele, wiele śród nas jest mętów 

i szumowin, jak w kotle, w któ- 

rym się warzą metale — lecz czas 

je zgarnie, a czysty, szlachetny 

kruszec spłynie i stężeje w kształ- 

cie św'etlanym Krzyża Chrystu- 

sowego. 

W tym znaku nasze zwycięstwo. 

W tym znaku, z pieniem „Boga 

Rodzico* na ustach, w połysku 

blach pancernych, z lopotem 

skrzydeł orlich, szło rycerstwe 

nasze w bój śmiertelny, z pohań- 

cem, z wrogiem ojczyzny. w tym 

znaku męczennicy nasi szli na 

rusztowanie: na stoki cytadeli, na 

plac łukiski, gdzie każda grudka 

ziemi tak przesiąknięta jest krwią 

ich ofiarną, iż jest jak gdyby jedna 

relikwia święta, w olbrzymiej pły- 

cie ojczystego ołtarza zamknięta, 

nad którym w blasku nieziemskim 

świeci Ostrobramska Pani. 

„Nasz naród jak lawa, z wierz- 

chu zimna i twarda..." lecz we- 

wnętrznege ognia sto lat niewoli 

nie zdołały wyziębić. Nie wyziębią 

ge prądy chwilowe, wewnętrzne 

tarcia. Obojętnym on bywa nieraz, 

w wypadkach, które do głębi in- 

trygują polityka, co wrogowie 

nasi skwapliwie uważają za swoje 

zwycięstwo — lecz dotrzyj do 

głębi, dotknij wiary jego | pol- 

skości, a w duszy zbiorowej na- 

rodu budzi się niespodziana po- 

tęga, i potokiem lawy wrzącej 

wybucha na zewnątrz. Śród burzy 

i gromów, które szalały nad bie- 

dnym naszym krajem, niezach- 

wianie stał naród nasz przy swych 

świętościach. Toż i w dniu dzi- 

siejszym, śród niebezpieczeństw, 

które nas otaczają, ciężarów, któ- 

re przytłaczają pierś naszą, pod 

ołowianem niebem naszej ojczyz- 

ny, gdy oto na czole Królowej 

Nieba spoczęła królewska korona 

polska, cały naród nasz, u stóp 

Jej składa swe ślubowania: 

Nie damy wiary naszej, albo- 

wiem _ czemkolwiek jesteśmy, 

przez nią staliśmy się, tarczą jest 

naszą i mieczem archanielskim. 

Nie damy ziemi naszej, albo- 

wiem Twojem jest ona dzie- 

dzictwem. 

„Nie damy Wilna, albowiem naj- 

cenniejszą perłą jest w Twojej 

koronie. 

Nie damy mowy naszej, albo- 

wiem w niej matki nas uczyły 

pierwszego pacierza. 

Nie damy pomniejszycielom 

ojczyzny uszczuplać Twych włości. 

Nie będą wrogewie Twoi rzą- 

dzili się w kraju, któregoś Ty 
Królową i Panią. 

Tak nam dopomóż Syna Twe- 

go męka. J. 0. 

  

I rałej Polski 
Wybory magistratu m. War- 

||. szawy. 
Wobec tego, że czwartkowe 

wybory magistratu m. Warszawy 

nie dały wyniku, gdyż Żaden z 

kandydatów na prezydenta miasta 

w trzech głosowaniach nie otrzy- 

mał dostatecznej ilości głosów, 

następne posiedzenie Rady Miej- 

skiej dla dokonania wyboru ze- 

stało wyznaczone na poniedziałek 

dn. 4 lipca. 

Próba likwidacji strajku 
budowlanego. 

W wyniku konferencji, odbytej 

u pana wice-prezesa rady minist- 

rów, prof. Bartla, z udziałem p. 
ministra robót publicznych, inż. 

Moraczewskiego, zast. ministra 

pracy i opieki Społecznej dyrek- 

tora departamentu Szubartowicza, 

deiegata ministra skarbu naczel- 

nika wydziału Sienkiewicza, oraz 

przedstawiciela stowarzyszenia 

przemysłowców budowlanych pp, 

Chabielskiego, Martensa, Polkow- 

skiego i Prenaszki. Stowarzysze- 

nie przemysłówców budowlanych 

podniosło stawki płac pracow- 

Jiwentarzyk Ostrobramski. 
(Wykaz niektórych miejsc i 

ważniejszych pamiątek z wizerun- 

kami N. P. Ostrobramskiej). 
Rzeczą niewątpliwie pożytecz- 

ną dla badacza zabytków, ozdo- 

bionych podobiznami cudownego 
obrazu Matki Bożej, co z Ostrej 

nam przyświeca Bramy, byłoby 

wskazanie miejsc i pamiątek gdzie 

się takowe znajdują. Szczególnie 
ważną byłaby tu pomoc nietylko 
starożytników, kolekcjonerów arty- 

stów i historyków sztuki, lecz i 

dobrej woli obywateli rodaków, 

gwoli odszukania rzeczowych przed 
miotów dla naukowej ich eceny. 
Mniemamy, że dobrze zgrupowa- 

ny taki materjał mógłby się przy- 
czynić nietylko do charaktery- 
styki rodzajów kultu dla rzeczo- 
nego Obrazu, lecz i rzucić pewne 
światło na epokę jego powstania, 

tak dotychczas niełatwą do usta- 
lenia. Owóż zanotujemy obecnie 
przedewszystkiem te rzeczy, które 
najbliżej z Wilnem są związane. 

Kopjowaniem obrazu М. Р. Озёго- 
bramskiej i to przewažnie na 
płótnie, częstokroć też sposobem 
graficznym zajmowano się u nas 
głównie w wieku XIX. Prawdziwie 
pięknych kopij, chociażby tylko 
oblicza N. P. Ostrobramskiej znaj- 
duje się w kraju bardzo mało. 
W wieku XVIII najbardziej arty- 
styczny wizerunek twarzy N. P. 
'Q-skiej wykonał znakomity Sz. 

ników budowlanych w Warszawie 
o 25 proc. Decyzją swą stowa- 
rzyszenie ogłosiło jednostronnie, 
domagając się nawiązania roko- 
wań ze związkiem robotników 
przemysłu budowlanego i zawar- 
cia umowy zbiorowej ze względu 
na nielojalność związku, który 
proklamował strajk w przeddzień 
pierwszej wspólnej konferencji, 
na którą ministerstwo pracy i 
opieki społecznej wezwało przed- 
stawicieli obydwu stron. M stwo 
pracy i opieki społecznej ze swej 
strony stwierdza, iż przyznanie 
podwyżki stanowi znaczną po- 
prawę warunków płacy i jeżeli 
wziąść pod uwagę 3-letni okres, 
który upłynął od ostatniej rewizji 
płac w przemyśle budowlanym, 
w przybližėniu odpowiada pod- 
wyżkom, uzyskanym przez robot- 
ników innych gsłezi przemysłu. 

Przy słabem trawieniu, choro- 
bach gruczołów, wysypkach skórnych 
| czyrakach, reguluje naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józefa” tak ważną 
obecnie działalność kiszek. Znakomici 
lekarze specjaliści przekonali się, że 
nawet najwątlejsze dzieci dobrze zno- 
szą wodę Fmanciszka-Józefa. 8458 
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Czechowicz, zaš w. XIX (okolo 
1860 r.) utalentowany intrepreta- 
tor dzieł sztuki religijnej K. Ra- 
fałowicz. 

Pracę Czechowicza posiadał J. 
K Wilczyński, zaś Rafałowicza ks. 
Aatoni Zaleski w Wilnie. Nie wie- 
my gdzie dziś rzeczy te się znaj- 
dują. Na stare kopje obrazu N.P.O. 
zwłaszcza bez metalowej szaty bar- 
dzotrudno dziś u nas natrafić. Obfl- 
tym za to jest materjał ikonogra- 
ficzny ostrobramski datowany jed- 
nak od połowy wieku XVIII. Zna- 
ne są ciekawe, lecz przeważnie 
niedokładnie wykonane podobizny 
miedziorytowe wileńskie N. P. O, 
sztychowane n. p. przez karmeli- 
tów Mauritiusa Peżyckiego, prze- 
ora klasztoru Karęgę, Balcewicza 
i in. Niektore z nich zrobione są 
w początkach w XIX, jak również 
sztychy Lehurana i Perlego. Cie- 
kawe są te obrazki jako primity- 
wy grafiki kopersztychowej. Nie- 
ktėre obrazki rzeczone, są bar- 
dzo interesujące: to obramione 
wieńcem kompozycyj, przedsta- 
wiających cuda; to znów uzupeł- 
nione widokiem kaplicy z Orłem 
polskim i Pogonią nad szczytem 
attyki; to znów widoczkiem obro- 
ny Ostrej bramy z barbakanem 
w jej głębi; to znów obrazem po- 
żaru miasta Wilna u spodu wize- 
runku N. P. i t. p. Były tu i rze- 
czy kolorowane. W wieku XIX wy- 
konywane były w Wilnie około 
1840 i później głównie wizerunki 

BZIEŃNIK МЕ М КТ 

Koronacja obraze: M. R. Ostrobramskiej 
Przyjazd Dostojników Państwa. 

Zgodnie z zapowiedzią, wczo- 

raj o godz. 8 m. 25, pociągiem 

specjalnym przybyli do Wilna 

członkowie rządu, sejmu, senatu 

i inni wyżsi urzędnicy, roziokowa- 
ni w trzech wagonach. 

W jednym wagonie jechał pre- 

zes rady ministrów, marszeiek p. 

Józef Piłsudzki, z szefem swego 

gabinetu płk. Beckiem, ppik. Pry- 

storem i adjutantami, oraz tyrnże 

wagonem ministrowie Wyznań 

Rel. i Osw. Publ. p. Dobrucki i 

Reform Rolnych p. Staniewicz. 

Następnym wagonem  przy- 

była generalicja i wyżsi szarżą 

wojskowi, zaś trzecim z kolei 

wagonem jechali członkowie sej- 

mu i senatu z wice marszałkami 

pp. Zwierzyńskim i Stychlem, oraz 

przedstawiciele pism stołecznych 
i większych miast Polski. 

Na dworcu przybywających 
powitali J. E. ks, arcybęskup 

Jałbrzykowski, inspektor armii 
gen. Burhardt-Bukacki, gen. Po- 
powicz, oraz cały szereg wyż- 
szych urzędników. 

Przy wejściu pociągu na pe- 
ron orkiestra 5 p. p. leg. zagrała 
hymn narodowy, a kompanje ho- 
norowe tegoż pułku i przysposo- 
bienia wojskowego sprezentowały 
broń. 

Po przywitaniu z oczekujący- 
mi na dworcu, Marszałek Piłsud- 
ski odebrał raporty, oraz prze- 
szedł przed frontem kompanji, 
poczem wszyscy rozjechali się do 
zarezerwowanych kwater. 

Marszałek Piłsudski zamiesz- 
kał u swego brata, sędziego Ja- 
na Piłsudskiego, przy ul. Portowej. 

Komendant Głównej Komendy 
P. P., pułk. Jagrym Meleszewski, 
przybył do Wilna samochodem. 

(r). 

Akt Koronacji obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej. 
Dziwnem zrządzeniem Bożem dnia, największe i najpodnioślejsze 

uroczystości religijne, 
mięta, odbyły się w czasie ulewnego deszczu. 

publicznej procesji padł w czasie pierwszej 

jakie pokolenie współczesne Wilnian pa- 
Ullewny deszcz wy- 

Bożego Ciała na uli- 

cach miasta po rewolucji tpsyjskiej 1905 r. gdy ulice nasze za- 

mieniły się w łożyska wodne. 
siątków tysięcy ludności, 
pozostała na miejscu. 
nem upalnem popołudniu | lipca, 

Matki Boskiej Ostrobramskiej de katedry obrazu 
czór witano Prezydenta Rzeczypospolitej 

Nie wstrzymało to wówczas 
która z kornem poddaniem się woli Beżej 

Tak samo stało się wczoraj. 

dzie- 

Po bezchmur- 
gdy odbywało się przeniesienie 

igdy pod wie- 
wstał wczesny ranek sło- 

neczny i pogodny, aby okoła godziny 8 mej ustąpić nawałom chmur 

zachodnich, które wkrótce objęły całą kotlinę Wileńską. Z błyskawi- 

cami, słabemi grzmotami rozpoczął się deszcz ulewny, który z chwi- 

lami tylko słabnącem natężeniem trwał w ciągu całej uroczystości. 

Punktualnie niemal; o godzinie dziewiątej rano przetarło się nie- 

co niebo i deszcz ustał. Radosna nadzieja przejęła wszystkich, iż 

wypogodzi się nareszcie, wkrótce jednak po 20 minutach rozpoczął 

się ponowny deszcz, który trwał nieprzerwanie aż do końca uro- 
czystości. 

Z powodu krótkotrwałej przerwy w deszczu powstała nadzieja, 
że może deszcz minie. Wywołało to przeszło półgodzinne wyczeki- 

wanie. 
Wreszcie po wpół do 11-tej rozpoczął się akt koronacji. 
Wśród kolumn Katedry episkopat polski 

zajęły miejsca wokół ołtarza wznięsionego na wy- duchowieństwa 
sokość blisko czterech metrowej. 

Naprzeciwko 

i część wyższego 

Katedry w odległości 20 kroków na podnie- 
sieniu stanęły w równym rzędzie krzesła Prezydenta Rzeczypospo- 
litej ignacego Mościckiego i Marszałka Piłsudskiego. Krzesło Pana 

Prezydenta było nieco okazalsze i miało przed sobą klęcznik. Po pra- 

wej i lewej stronie stały rzędy krzeseł dla Arcybiskupėw i Biskupów 

duchowieństwa, Ministrów i Dostojników państwowych Senatu O,S,B. 
Prezydjum miasta, prasy i honorowych gości. 

Deszcz zmieszał 

uczęstników uroczystości. Wszyscy popowstawali z miejsc. 
przemyślany celowe ład w uszeregowaniu 

Plac na- 

krył się parasolami. Również parasolami okryły się początkowo gęsto 
obsadzone trybuny i wypełniona pielgrzymkami i 

Mickiewicza. 

delegacjami ulica 

Niece przed 11-tą przybył na plac Katedralny Marszałek Piłsudski 
powitany przez wojsko i Kėrpias oficerski poczem nadjechał Pan Pre- 

А м 
zydent Rzeczypospolitej. 

Wojsko spiezentowałe w **kiestra 4'pułku ułanów odegrała 

hymn „Jeszcze 

szałek Piłsudski. 

olska nie zgiaęgła” 
Pan Prezydent zajął przygotowane miejsce, obok zasiadł Маг- 

_ Rozpoczęła się właściwa uroczystość. J. E. Ks. Kardynał Ka- 
kowski odprawił modły i dokonał poświęcenia koron spoczywających 
na ponsowych poduszkach. 

Następnie J. E. Ks. Kardynał wstąpił na najwyższy stopień ołta- 
rza podtrzymany przez asystę i pierwszą z koron większą uniósł 
w górę. 

strzał armatni. _ 
Nastała minuta milczenia. 

Cisza głębokiego skupienia. 
koronę umieścił na wyższem miejscu. 

Obydwoma rękami celebrans 
W tej chwili rozległ się jeden 

A za chwilę zaczęły bić działa. Strzał po strzale wstrząsł po- 
wietrze. 15 
koronacji. 

strzałów obwieściło miastu, że dokonywa się akt 

W tym czasie J. E. Ks. Kardynał przymocował drugą koronę. 
Równocześnie dzwony wszystkich kościołów zagrały hymn tri- 

umfu na cześć Najświętszej Panny. 
Na kazalnicę umieszczoną z boku po prawej stronie między 

filarami wstąpił J. E. ks. Biskup-Sufragan Michalkiewicz i 
kazanie treści następującej: 

wygłosił 

Kazanie ks. biskupa Michalkiewicza. 

Uroczystość dzisiejsza przypo- 
mina dzień pamiętny 1-go kwiet- 
nia 1656 roku, kiedy to król Jan 
Kazimierz w Katedrze Lwowskiej 
z dygnitarzami, senatorami i ca- 
łym dworem złożył u stóp Marii 
koronę i berło, uczynił uroczysty 
ślub, że z całym narodem czcić 

litografowanef już to samego obra- 
zu, już to kaplicy przeważnie w 
zakładzie wileńskim  najruchiiw- 
szym J. Oziębłowskiego. 

Najpiękniejsze jednak ryciny 
odnośne reprodukowane były w 
Paryżu, gdzie znakomity nakładca 
Wileński Dr. med. Uniwer, Wileń- 
skiego J. K. Wilczyński opublikoe 
wał słynne swe Album, mianowi- 
cie w latach 1845—1861. Swietne 
staloryty pomniejsze, a różnorod- 
ne Ostrobramskie wykoneł tam 
nasz Ant. Oleszczyński, niektóre 
zaś najlepsi sztycharze francuscy. 
Materjał illustracyjny do wszel- 
kiego rodzaju Wilnian'ów, niekie- 
dy w  akwarelach, dostarczali 
wówczas Paryżowi artyści wileń- 
scy różnej miary. Prace ich nad 
Sekweną częstokroć przekształco- 
no. Prawdziwie pięknemi były ob- 
razy chromolitografowane u Le- 
mercier'a do onego Albumu Wil- 
czyńskiego, a wyobrażające nasz 
efektowny a prawdziwie idealny 
wizerunek N. P. Ostrobramskiej, 
zarówno osobny, w dużym roz- 
miarze, jak w połączeniu z wido- 
kiem Ostrej bramy i okoleniu 
kwiatowem. Obraz N. P. O. właś- 
nie na tle szafirowem w złocistej 
szacie prześlicznie ukoloryzowa- 
ny, ujęty w stylowe ramy złoco- 
me, w oszkleniu, pochodzący z 
najpiękniejszej serji „Albumu Wi. 
leńskiego", jest teraz przemiłą 
ozdobą sali kolumnowej (niwer- 

sytetu Wileń., gdzie zawieszono * 

będzie Najświętszą Pannę, jako 
Królową Korony Polskiej. Za kró- 
lem ślub ten słożyli dygnitarze, 
senatorowie i dwór, a nuncjusz 
apostolski po uroczystej mszy 
św. na prośbę króla trzy razy 
zawołał: „Królowo Korony Pol- 
skiej, módl się za nami“. | oto 

ów wizerunek w r. 1919 nad 
wspaniałym portretem założyciela 
wszechnicy, Batorego. Obraz ten, 
pochodzący ze zbiorów kreślące- 
go te wyrazy, figurował jeszcze 
przedtem na wileńskiej wystawie 
uniwersyteckiej. 

Przepyszną jedyną w Polsce 
całość albumu Wilczyńskiego, a 
sr aj się w posiadaniu J. E. 

bisk. K. Michalkiewicza, godziłoby 
się naukowo zinwentaryzowač, 
Dotąd nikt nie spisał wyczerpują- 
co całego wydawnictwa J,K. Wil- 
czyńskiego: ani Estrejcher, ani 
Kraszewski, ni też historycy gra- 
fiki polskiej; całości rzeczy nie 
zawiera i katalog Zawadzkiego. 
A są tam i cenne osobliwości 
Ostrobramskie w Wilnie w kap- 
licy Bożego Ciała ks. Ogińskich u 
$w. Jana przepyszne 2 witraże, 
wykonane w Paryżu, pod okiem 
J. K. Wilczyńskiego w r. 1861 
przez Laurent'a i Gzella'a, Oprócz 
szeregu kolorowych najrozmaite 
szych znanych obrazów wileri- 

skich ołtarzowych i innych, jest 

tam i cudowny wizerunek N.P. 
Ostrobramskiej. W tejże świątyni 
archiprezbiterjalnej, mianowicie u 
szczytu sarkofagowego pomnika 
A. Mickiewicza, oglądamy obra- 
zek olejny Ostrobramski; umiesz- 
czono go nad samą głową wiesz- 
cza; robi to wrażenie, jakgdyby 
oczy Adama, podniesione w górę, 
szukały spotkania się z wzrokiem 
Matki Boskiej, patrzącej litośnie 

tytuł ten mocą najwyższej kró- 
lewskiej i duchownej władzy na- 
dany i potwierdzony stał się urzę- 
dowym w państwie i kościele. 
Swięta kongregacja obrządu ze- 
zwoliła by na całym obszarze 
Polski po litanji Loretańskiej do: 
dano wezwanie: „Królowa Koro- 
ny Polskiej," albo „Królowo Pol- 
ska, mėdl siė za nami“, a Matka 
Najświętsza nietylko tytuł ten 
łaskawie przyjąć raczyła, ale i 
obowiązki z niego płynące, jako 
Królowa przepotężna miłościwie 
wykonała. Polska, jak wiadomo, 
stała w owym czasie nad prze- 
paścią ostatecznej zagłady. Szwe- 
dzi, Tatarzy, Kozacy i Siedmio- 
grodzianie, w przeważającej sile 
otoczyli kraj nasz i najpiękniejsze 
prowincje spustoszyli, miasta i 
wsie spalili, a ludność albo wy- 
mordowali, albo do niewoli upro- 
wadzili. Daremnie wysileją się 
mężni na obronę, daremnie król 
wzywa do męstwa. Nieprzyjaciel 
wszędzie zwycięża. Czyjej pome- 
cy szukać będzie król i lud bie- 
dny? Idąc za natchnieniem udaje 
się król do przemożnej pomocy 
Maryi. 

loto po owym publicznym 
ślubie króla i narodu dziwna na- 
stępuje odmiana. Sąsiedzi obojętni 
dotychczas na naszą klęskę, przy: 
chedzą nam z pomocą. Tatarzy 
i Kozacy zrywają między sobą 
przyjaźń. Dumny siedmiogrodzia- 
nin rozbity ucieka. Potędze Szwe. 
dów jeden tylko klasztor Często- 
chowski bez broni prawie i Žol- 
nierza stawia opór, a w końcu 
gromi Szwedów i przerażonych 
do sromotnego przymusza odwro- 
tu. Słewem opieka Marji, de któ- 
rej uciekł się król i naród wi- 

docznie się okazała. Nieprzyja- 
ciel do zawarcia pokoju nie da- 
jacy się dotychczas nakłonić, te- 
raz sam prosi o pokój. Zawiera 
go w klasztorze Oliwskim i z 
wojskiem rozbitem i nielicznem po- 
wraca do demu. Tak to prze- 
możną i miłościwą pomoc i opie- 
kę okazała nam wówczas królo- 
wa nasza Marja Najświętsza, co 
też Jan Kazimierz w liście do 
Papieża Aleksandra VII] uroczyście 
stwierdził. 

A ileż innych cudów i łask 
doznał nasz naród od Marji? ' 
Wszak pamiętamy, jak niedawno 
wróg już się znajdował na przed- 
mieściach stolicy naszej, a tu na 
tem miejscu uroczyście obchodził 
wzięcie Warszawy. Ale przychodzi 
dzień 15 sierpnia 1920 r., dzień 
uroczysty Wniebowzięcia Marji — 
dzień Cudu nad Wisłą. A w pra- 
starem naszem Wilnie komuż za- 
wdzięczamy, źe pomimo takiego 
prześladowania i ucisku, sponie- 
wierania wszystkiego co katolic- 
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cofając się przed Niemcami pod-_ 
rzuciły pod Ostrą Bramę bombę, 
i tak były pewne skutku, żem sam 
widział w piśmie „Ogoniok* ilu- 
strację, przedstawiającą Ostrą 
Bramę w gruzach. Zbrodnicze te 
jednak zamiary rozbiły się o po- 

tęgę obrazu ostrobramskiego. A 
kto z Wilnian nie pamięta nagłej 
śmierci dwóch dostojników impe- 
rjum rosyjskiego, którzy chcieli 
zabrać nam Ostrą Bramę? Nie 
dziw przeto, że Wilnianie i cała 
ludność tego kraju tak bezgra- 
nicznie jest przywiązana do Ostrej 
Bramy, taką czcią i nabożeństwem 
otacza cudowny* obraz Matki 
Swojej i Opiekunki. A kto z nas 
bez wzruszenia nie brał udziału 
w uroczystościach listopadowych 
ku czci Matki Boskiej, kiedy bez 
względu na słotę i szarugę cała 
ludność wileńska była w tłumie 
wiernych. Cała ulica Ostrobram- 
ska od dawien dawna zmieniła 
się niejako w świątynię, w której 
stropam jest firment niebieski. 
To też wszyscy przechodnie bez 
wyjątku, nawet nie chrześcijanie 
odsłaniają tam głowy na znak 
szacunku. A uroczystość dzisiej. 
sza, która zgromadziła tak niez- 
liczone tłumy wiernych ze wszyst- 
kich dzielnic Rzeczypospolitej, 
azali nie jest dowodem, że tron 
ostrobramski Królowej Naszej na 
równi z jasnogórskim jest dla nas 
wszystkich drogim trenem, z które- 
go Pani Nasza hojnie szafuje swe 
dary i łaski dla swych wiernych 
poddanych i kochających ją 
dzieci. 

Nie mogę pominąć milczeniem 
jednego jeszcze faktu. Oto. kiedy 
Ojciec Św. szczęśliwie nam pa- 
nujący Pius XV na skutek prośby 
najdostojniejszego naszego Mrcy- 
pasterza, kapituły, duchowień. 
stwa i ludu łaskawie zezwolić ra- 

czył, by cudowny obraz Matki 
Boskiej Ostrobramskiej został 
uroczyście, zgodnie z przepisami 
kościoła, ukoronowany (dotych- 
czasowe bowiem korony, jedna 
srebrna druga miedziana, byly 
tylko zwykłą ozdobą obrazu), 
wieść ta lotem błyskawicy obie- 
gła kraj cały. Posypały się hojne 
ofiary na korony złote, nieraz 
rzeczy pamiątkowe i drogie. Nie 
zabrakło tutaj, ani biedaków, da- 
jacych nieraz ostatni grosz wdowi, 
ani osób zamożnych i znanych w 
kraju. Tak jednym, jak i drugim 
zawdzięcz*my wspaniałe korony, 
które odtąd będą ozdabiały skro- 
nie przemożnej opiekunki naszej. 
Zwracam przytem uwagę na jedną 
niezmiernej wagi okoliczność. Oto 
koronacja ta spowodowała odno- 
wienie wzmocnienie i zabezpie- 
czenie samego cudownego obra- 
zu Madonny, który okazał się w 

kie i polskie, myśmy wytrwali, w. ;bardzo złym, stagią j.gdyby- mia! 
wierze naszej świętej i nie sprze" 
niewierzyliśmy się naszym idea- 
łom naredowym — jak nie tej 
Matce Miłosierdzia, co w Ostrej 
świeci Bramie. Gdy zajrzymy do 
starych aktów, widzimy, że tej 
Pani Łaskawej, przed którą zgi- 
nali kolana  wieszczowie nasi, 
przed którą naród cały tonął w 
modlach i pieniach pobożnych, 
zanosząc de Jej tronu ostrobram- 
skiego swe łzy i radości, swe bó- 
le, troski, cierpienia i nadzieje — 
zawdzięczamy najrozmaitsze łaski 
i cuda dla tych, którzy z wiarą i 
ufnością w czystem sercu szukali 
pomocy i opieki w cudownym 
obrazie. Fle poco mamy szperać 
w aktach — idźmy raczej do sa- 
mego źródła tych łask i cudów, 
do kaplicy ostrobramskiej, do tej 
żywej księgi, gdzie z sercem wez- 
branem wdzięcznością, czcią i 
uwielbieniem dla Tej Matki Naj- 
świętszej za łzy otarte, za serca 

ukojone, zamieszczono tysiące 
wotów na podziękowanie i po- 
twierdzenie otrzymanych łask i 
cudów doznanych. 

Nie mogę pominąć milcze- 
niem faktu, który miał miejsce 
w 1915 roku, Wojska rosyjskie 

w dół ku niemu. Obrazek ów 
ślicznie wykonał art. mal. war- 
szawki Wł. Dietrich. Co do Me- 
kiewicza, warto tu przypomnieć, 
że wizerunek N. P. Ostrobram- 
skiej,j wykonany w białym — таг- 
murze przez wileń. art. Alf. Ro- 
mera, ozdabia kryptę Wawelską 
Wieszcza; znajduje się on na Ścia- 
nie wprost sakofagu Adama. 
Z pośród artystów wileń- 
skich, którzy wykonali płasko- 
rzežby na pomnikach naszych 
cmentarzy, a były to li tylko po» 
dobizny marmurowe N. P. Ostro- 
bramskiej, wymienić należy naz- 
wisko utalentowanego, a zapom- 
nianego dziś tutaj ś. p, Bolesława 
Jacuńskiego; on to wykonał naj- 
lepszą, a w bronzie odlaną pła- 
skorzeźbę N. P. O. na wprawioną 
w monument granitowy na cmen- 

tarzu Bernardyńskim, 

Cześć dla N.P.O. więcej rozpo- 
wszechnions na Kresach Wschod- 

nich niż w innych dzielnicach Pol- 

ski, w pewnej mierze była kulty- 

wowaną | w obecnych krajach, 
wśród rozsianych po świecie ziom- 
ków naszych, Przed laty kilku- 
nastu, kiedy klasztor P.P. Wizy- | 
tek,—a były wśród nich i wy- 
gnanki wileńskie z r. 1864,—osta- 
tecznie się zainstalował w Mało- 
polskiem Jaśle w kościele onych 
zakonnic zbudowano ołtarz 
Ostrobramski.  Owóż na ręce 
ostatniej z żyjących wówczas mni- 
szek wileńskich Lawinji Piotrowi- 

tak pozostać, wówczas mógłby 
ulec zniszczeniu, a <o najmniej 
uszkodzeniu. To też słusznie bę- 
dzie i sprawiedliwie, że złożę z 
tego powodu serdeczne „Bóg za- 
płać* wszystkim tym, którzy w 
ten, lub inny sposób przyczynili 
się do urzeczywistnienia tego wie- 

kopomnego dzieła, jak również 
wszystkim ofiarodawcom, którym 
zawdzięczamy tę wspaniałą koro- 
nę. Powiedziałem na wstępie, że 
dzień dzisiejszy przypomina nam 
ów dzień pamiętny 1 kwietnia 
1656 roku. Tak, zaiste, bo jak 
wówczas Ojczyzna nasza w cięż- 
kich znajdowała się terminach, 
tak również i dzisiaj nie grozi 
nam wprawdzie ruch orężŻny, nie 
leje się krew bratnia, jak wten- 
czas, a jednak rzec nie możemy, 
że w Ojczyźnie naszej naszej 
odrodzonej dzieje się dobrze, że 
żadnych nie mamy pragnień, że 
niczego nam, już nie brak. Nie. 
stety tak nie jest, Nie mam by. 
najmniej zamiaru dotykać tų 
obecnych bolączek naszych, aczkol- 
wiek są one niemniej może od 
tamtych niebezpieczne. Nie upa- 
dajmy jednak na duchu, lecz, jak 
wówczas we l.wowie, tak dzisiaj 

a 

czówny przesłał z Wilna Ś. p. Mi. 
chał Piotrowicz, brat jej rodzony, 
oraz brat Wileńskiego nieodżzło- ' 
wanego dziekana ks. Stanisława 
P. wielki obraz N.P.P. Piękny ów 
dar, to wizerunek olejny wykona- 
ny starannie przez wileńskiego 
art. mal. pp. Gobiattę; szatę ar. 
tystycznie wycyzelowaną, złoconą 
wykonał doskonały fachowiec w.- 
leński p. Harewicz. Co do obrą- 
zów innych N. P. O. warto tutaj 
wspomnieć, że przed dziesiątka- 
mi lat właściciel !|Werek książę Р, 

Wittgenstein posiadał w palacu 
swym piękny ołtarz figuralny, wy» 

rzeźbiony z drzewa przez 4, p, 
Winc. Bałzukiewicza (ojca prof. 
B,); była tam kopja cudownego 
obrazu wykonana przez Ś. p. H. 
Kozłowskiego bardzo sumiennie, 
Ów ołtarz wywieziony został do 
Niemiec przez kanclerza Hohen- 
lohego, krewnego ks. Wittgenstej- 
na, a gorliwego katolika. Kiedy 
sumptem Wilna ufundowany zą. 
stał statek polski morski „Wilno* 
wówczas staraniem Narodowe 
Qrganizacji Kobiet, rodaczki- Wi]. 
nianki zaofiarowały mu obraz Mat. 
ki Boskiej Ostrobromskiej w du- 
żych ramach rzeźbionych. — Ма 
dawnych zabytkachfrycerstwa po|- 
skiego nie wiemy, czy zdarzało 
się komu z archeologów spoty. | 
kać wizerunki N. P. O. jak n. p. 
na ryngrafach i w szkaplerzowych 
obrazkach, jak to zawsze skon- 
statować było można na pamiąt. 
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tutaj w prastarem naszem Wilnie 
u stóp trenu ostrobramskiego, 
zgromadzeni w tym niezliczonym 
tłumie z całego kraju przybyłych 
pielgrzymów z Sejmem, Senatem, 
Rządem z całym episkopatem i z 
Panem Prezydentem  Rzeczypo- 
spolitej na czele ednówmy śiuby 
kazimierzowe. Slubujemy, Krėlo- 
wej Naszej i Jej boskiemu Syno- 
wi Panu Naszemu Jezusowi Chry- 
stusowi miłość i wierność, tak w 
życiu naszem prywatnem, jak i w 
publicznem, społecznem i poli- 
tycznem. Slubujemy, że prawo 
chrystusowe na Ewangslji oparte 
będzie dla nas jedynem zbaw- 
czem prawem. Slubujemy, že 
wiary świętej nie zaprzemy się i 
kościoła świętego katelicki-go tej 
łodzi piotrowej, którą sternje sam 
Chrystus, nie odstąpimy  prze- 
nigdy. 

Ślubujemy, że ze złem, które 
idzie od Wschodu i wciska się w 
ogniska nasze domowe i do war- 
sztatów pracy walczyć będziemy 
do ostatniej kropli krwi i że zwal- 
czać go nie ustajemy wszędzie 
i zawsze. Ślubujemy, że do tego 
złota i do tych drogich kamieni 
"dokładać będziemy skarby tysiąc- 
krotnie droższe, to jest serce na- 

sze—czyny nasze szlachetne, a 
życie z prawem Bożem i Kościel- 
nem zgodne. A za to Ty, Pani 
Matko i Królowo Nasza weź nas 
wszystkich pod swoją opikę, weź 
pod opiekę, nasz kościół święty, 
Namiestnika Chrystusowego, weź 
pod opiekę przewodników ducho- 
wych narodu i najwyższego dostoj- 
nika NaszejRzeczypospolitej.Prezy- 
denta Naszego, cały Rząd, Woj- 
sko i wszystkie wyższe i niższe 
stany, byśmy wszyscy złączeni 
węzłami wiary, nadziei i miłości 
Chrystusowej jedną wielką w zgo- 
dzie żyjącą stanowili rodzinę. 
Syraw by Polska stała się krė- 
lestwem Chrystusowem i Twojem. 
Kończę słowami starej pieśni, 
śpiewanej ongiś przez wszystkich 
przed obrazem Matki Boskiej 
Ostrobramskiej, a która zamilkła 
pod zakazem ciemięzcy: 

Obrona wielka miasta Giedymina, 
Wilna całego pociecho jedyna, 
W Twej Ostrej Bramie obrona 

potężna 
Królowa Polska a Litewska Księ- 

żna. 
A jak Cię koronujemy tu na 

ziemi, tak nas wszystkich kiedyś 
ukoronuj chwałą w niebie. Amen. 

Przy pomocy megafonów słowa dostojnego kaznodziei obejmo- 
wały cały plac i część ulicy Mickiewicza. 

Po skończonem kazaniu chór kleru odśpiewał „Te Deum Lauda. 
mus* 

Właściwy akt koronacji był skończony. 
Do ołtarza podeszli księża i klerycy i ujęli feretron z obrazem 

Matki Boskiej Ostrobramskiej. 
Wśród bicia dzwonów ruszył historyczny poćhód do Ostrej Bra- 

my. Na przedzie szło duchowieństwo długiemi szeregami, potem pra- 
łaci i kanonicy, 
ks. August Hlond it ks. Kakowski. 

a dalej Ich Eminencja Kardynałowie, 
Arcyblskupi 

Prymas Polski 
i Biskupi w spólnej 

liczbie 31 książąt kościoła w pontyfikainych szatach, infułach i ka- 
pach, wsparci o pastorały. Pobożne tłumy na wodą zlaną ziemię pa- 
dały na kolana przed Obrazem Najświętszej Maryi Panny. 

Gronostajowa purpura zwisała niby z ramion obrazu, a niżej 
herb Rzeczypospolitej. Orzeł Biały jaśniał niepokalaną bielą. Harcerze 
po bokach trzymali straż honorową. 

Za Obrazem postępował Prezydent Rzeczypospolitej, mając po 
lewej stronie Marszałka Piłsudskiego, szli przedstawiciele Sejmu i Se- 
natu w osobach wicemarszałków Zwierzyńskiego i ks. Stychla, rząd 
i dostojnicy państwowi. 

Wzdłuż ulicy Mickiewicza tysiączne rzesze pielgrzymów i dele- 
„gacyj ruszyły za pochodem, poprzedzone przez szeregi wojska. 

Punktualnie o wpół do 2-ej ukazał się przed Ostrą Bramą pierw- 
szy z szeregu chorągwianych pocztów parafjalnych, składających się 
z chorągwi i feretronów niesionych przez dziewczęta w bieli i człon: 
ków arcybractw kościelmych. Następnie długim szeregim przeciągnęły 
zakonnice (Benedyktynki, Wizytki, Ulrszulanki) i zakonnicy (Francisz- 
kanie, Karmelici, Bonifratrzy) oraz liczne duchowieństwo, za którem 
postępowali 31 dostojnicy kościoła na czele z JJ. Em. Em. Kardyna- 
łami. Koło wejścia do Kościoła św. Teresy procesja się zatrzymała 
i feretron z Obrazem Matki Boskiej został przeniesiony do kościoła 
a następnie do kaplicy, gdzie w ciągu kwadransa został ustawiony 
we wnęce nad ołtarzem. P. Prezydent, wyższe duchowieństwo i władze 
po odprowadzeniu obraza do kościoła odjechali z Ostrej Bramy. Po 
odsłonięciu Obrazu wśród jarzących się świec i kwiecia chór odśpie- 
wał litanję poczem rozpoczął przechodzić ogromny korowód organi: 
zacyj i pielgrzymek, który z pieśniami, na krótko się zatrzymując 
przed Obrazem, przechodził przez Bramę rozwiązując się za nią. 

Pochód nieprzerwanie przeciągał 
za pielgrzymką, bramy: pielgrzymka 

sztandarami i chorągwiami 

pod murami wielowiekowej 
organizacja za organizacją ze 

pod wodzą swoich księży, w sprawnym 

ordynku, z nabożną pieśnią ku czci Najświętszej Panlenki na ustach. 
| tak trwało przez pięć kwadransów: wielotysięczne rzesze pątników 
ze wszystkich stron Królestwa Marii 
hołd przechodziły u stóp Królowej Niebios 

składając kornie imponujący 
i Polski. Mimo niesprzy- 

jejącej pogody, żaden rozdzwięk nie zakłócił powagi procesji, która się 
rozwinęła na przestrzeni od Ostrej Bramy aż po Bazylikę. Uczucie ra- 
dości i dumy ogarniało wobec tak imponującego i zgodnego odruchu 
religijności różnych warstw naszego narodu zamanifestowanej 
piękny sposób. 

w tak 

  

  

kach odnośnnych z rytowanym 
lub malowanym wizerunkiem Mat. 
ki Boskiej Częstochowskiej. Do 
ciekawych, acz sięgających dopie- 
ro wieku osiemnastego podobizn 
N.P.O. należą rzadko już dziś spo- 
tykane obrazki malowane na 
drzewie; jeden taki posiadamy, 
jest on, jak zazwyczaj w onym 
wieku XVIII praktykowano w sztu- 
ce wileńskiej, bez szaty i oczy- 
wiście bez emblematycznej koro- 
ny. Za to już w początkach XIX 
wieku często wykonywane były 
tutaj różne wizerunki N.P.O. nie- 
kiedy w metalu, zaś udekorowa- 
ne podobiznami sukienki i koron. 

Jakoż mam w swoim zbiorze 
artystycznie ręcznie wykuty w 
blasze mosiężnej i pięknie przez 
czas Spatynowany nieduży obra- 
zek N. P. O. Niezmiernie szacow- 

ną pamiątkę w zbiorze osobliwoś- 
ci estetycznych, odziedziczonych 
po ukochanym naszym „Lirniku 

Wioskowym* Wł. Syrokomli przez 
sz, jego wnuczkę p. Ludwikę Kon- 
dratowiczównę, jest śliczny złoty 
zegareczek kieszonkowy Z wize- 
runkiem emaljowanym kolorowym 
N. P. Ostrobramskiej. Jest to 
mianowicie dar proboszcza Ostro- 
bramskiego Ś.p. ks. Ant. Zaleskie- 
go, tyle poważanego mecenasa 
religijnej sztuki polskiej w Wilnie, 
ofiarodawcy znakomitych kopij z 
Murill'a pędzla K. Rafałowicza, Ка- 
tedrze Wileńskiej. Niewątpliwie 
darów dla Syrokomli był wyrazem 
wdzięczności czcigodnego kapłana 
za przepiękne hymny, tak dobrze 

62
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znane z obrazków wedł. Wilczyń- 
skiego skreślone przez poetę na 
szego ku czci N. P. Ostrobramskiej. 

Ma zakończenie niniejszej pró- 
by wykazu rzeczy pamiątkowych, 
związanych z Obrazem N. P. O. 
tudzież widokami |kaplicy i po- 
karmelickiego kościoła, podać na 
leży kilka imion artystów pol- 
skich, którzy widoki świątyń tych 
niegdyś wykonali. Przedewszyst- 
kiem należy tu wymienić wileń. 
skich artystów malarzy: prof. 
F. Smuglewicza, który jak wiado- 
mo, namalował akwarelą widok 
wjazdowy Ostrej Bramy, dalej 
ucznia Rustema, Kanuta Rusiec- 
kiego, który wykonał olejno parę 
widoków ul. Ośtrobramkiej, z nich 
jeden, przedstawiający widok wie- 
czorny podczas uroczystości Opie- 
ki Najśw. Panny Ostrobramskiej 
Kilka olejnych obrazów kaplicy 
Ostrobr.ulluminowanej czasu onego 
Opieki N. P. ©. wykonał 
Slendziński nie tyłko dla samego 
Wilna. Cennym musiał być obraz 
ul. Ostrobramskiej znanego war- 
szawskiego art. perspektywisty, 

Marcina Zaleskiego, jak wiadomo 
reprodukowany  litograficznie w 
Albumie J. K. Wilczyńskiego. Ża- 
łować należy, że przynajmniej 
chociażby na tę uroczystoć Koro- 
nacji Obrazu N. P. Ostrobram- 
skiej, nie zostały przygotowane 
nowe odbitki z klisz rzeczonego 
„Albumu Wileńskiego* przedsta- 
wiającte one o niezrównanej i po 
dziś dzień piękności obrazy 
obrazki Ostrobramskie. Z. Uziębło. 
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W kościołach św. Jakóba i 
św. Jerzego. 

W myśl programu równocześ- 
nie z nabożeństwem na placu 
Katedralnym miały się odbyć dwa 
uroczyste nabożeństwa: jedne na 
placu Łukiskim, gdzie przy pięk- 
nie urządzonym ołtarzu miał: je 
celebrować J. Em. Prymas Polski 
ks. Kardynał Hlond oraz drugie 
na placu im. Orzeszkowej dla 
Litwinów. 

Niestety deszcz nie pozwolił 
na odprawienie nabożeństw po- 
lowych. 

Jednak aby nie zrobić luki w 
programie uroczystości nabożeń- 
stwa te przeniesiono z placu Lu 
kiskiego do kośc. św. Jakóba i z 
pl. Orzeszkowej do kośc. św. Je- 
rzego. W kośc. św. Jakóba uro- 
czyste nabożeństwo odprawił J. 
Em. ks. kardynal Hlond, zaś w 
kościele św. Jerzego ks. Biskup 
Ranzan z Rygi. 

Na placu im. Orzeszkowej na- 
bożeństwo miało być odprawione 
specjalnie dla Litwinów, tłumnie 
przybyłych, pomimo wrogiej agi- 
tacji, z wielu powiatów Wileńsz- 
czyzny, Nowogródzkiego i Biało- 
stockiego. Pielgrzymki litewskie 
na tym placu, pomimo ulewnego 
deszczu, zgrupowały się już około 
godz. 9-ej czekając cierpliwię na 
rozpoczęcie nabożeństwa, 

Wiele starców i kobiet z piel- 
grzymek litewskich wobec złej 
pogody niestety nie mogło wy- 
stać na placu. To też pielgrzym- 
ki te były dosyć szczupłe. Naj- 
więcej pątników litewskich przy- 
było z powiatu Swięciańskiego. 

Na czele Swięciańskich piel- 
grzymów  przybyly 2 procesje z 
parafjj  Swięciańskiej i Miele- 
giańskiej. 

Następnie były pielgrzymki z 
Niestaniszek i Podbrzezia, Oran 
pow. Lidzkiego i Olkienik. Ta 
ostatnia przybyła z ks. Krauja- 
lisem. Ogółem litwinów było prze- 
szło 1200 osób. Prócz tego przy- 
było sporo litwinów pojedyńczo 
lub małemi grupkami. Z Litwy, 
wobec trudności przy przekro- 
czeniu granicy przybyło zaledwie 
60 osób. 

Byli to przeważnie Polacy. 
Po ukończeniu nabożeństw w 

kośc. św. Jakóba i u św. Jerze- 
go, wszystkie pielgrzymki wyru- 
szyły w stronę placu Katedry, 
gdzie uformowały się w jeden 
wielki łańcuch. Na czele tego łań- 
cucha stali u zbiegu ul. A. Mie- 
kiewicza i placu Katedralnego 
pielgrzymka z Łodzi, za nią z Sie- 
dlec, dalej zaś Suwalska, z Suraża, 
z Białej-Podlaski, z Żodziszek, skąd 
również przybyła również dziatwa 
z miejscowej pelskiej szkoły 
powszechnej. Za niemi stały piel- 
grzymki Związku Drobnych rolni- 
ków z. Wileńskiej. 

Dowborczycy, Hallerczycy, So- 
kół, Wileńskie T wo Wioslarskie, 
procesje z Trok na czele z ks. 
Stefanowiczem, w ilości około 
400 osób, dalej z 'N. Trok, Po- 
łukni, Landwarowa i Nowo- 
gródka. 

Otwarcie wystawy Ostrobram- 
skiej w obecności Pana Pre- 

zydenta. 
Po godzinie 6-ej popoł. przy- 

był p. Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki do gmachu Pań- 
stwowej Bibljoteki Publicznej i 
Uniwersyteckiej w otoczeniu świ- 
ty. Byli ta że J. J. Em. Em. ks. 
ks. kardynałowie, Arcybiskup - Me- 
tropolita Ropp, oraz biskupi A. 
Nowowiejski, Cz. Sokołowski i 
J. Rancan, sufragan Ryski. Zauwa- 
żyliśmy też p. p. ministrów Do- 
bruckiego i  Staniewicza, oraz 
szereg innych przedstawicieli 

władz centralnych i miejscowych 
pospołu z J. M. Rektorem U. S. 
B. prof. dr. Stan. Pigoniem. Pana 
Prezydenta przywitał krótkiem 
przemówieniem Dyrektor Bibljote- 
ki Publicznej i Uniwersyteckiej, 
oraz Bibljoteki Państwowej im. 
Wróblewskich p. dr. Stefan Ry- 
giel, który następnie, po przecię- 
ciu wstęgi i otwarciu Wystawy 
przez Pana Prezydenta, sprowa- 
dzał Go i gości, udzielając wy- 
czerpujących wyjaśnień. 

Wystawa została rozmięszczo- 
na w lokalu czytelni czasopism, 
bardzo przejrzyście i estetycznie. 
W kilku gablotach znajdują się 
wizerunki Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej od wieku XVIII począw- 
szy (miedzioryty, staloryty i drze- 
woryty, biografje, cynkotypy i fe- 
tografje), oraz ciekawsze okazy 
archiwalij. Dość obficie jest re- 
prezentowana literatura, dotyczą- 

'€a Obrazu Cudownego i kaplicy 
M. B. Ostrobramskiej od ołtarzy- 
ków z przed stulecia, kończąc 
wydawnictwami  koronacyjnemi, 
których jest przeszło 20. Szereg 
mniej lub więcej udatnych kopij 

i Obrazu Cudownego z różnego cza- 
"su rozwieszono na ścianie przed 

wejściem. Interesujące są też bar- 
dzo projekty (plansze) ks. prałata 
Wołodźki, wykonane przez p. 
K. Frischa, przeróbki Kaplicy (w 
latach 1911—1912) oraz plany 
dawnych murów i podziemi, wy- 
konane przez prof. dziekana J. 
Kłosa, odkrytych pod Ostrą Bra- 
mą podczas zeszłorocznych robót 
kanalizacyjnych. Zwracał ogólną 
uwagę model gipsowy Ostrej Bra- 
my inż.-arch. Borowskiego oraz 
złoty zegarek, roboty wilnianina 
Jana Klotta, emigranta z r. 1831, 
który w Chaux de Fonds w Szwaj- 
carji nauczył się sztuki zegarmi- 
strzowstwa. Na jednej z kopert ze- 
gerka jest pięknie wyryty wize- 
runek kaplicy Ostrobramskiej. 

Okazy na Wystawę zostały ze- 
brane ze zbiorów pemienionych 
wyżej księgozbiorów, oraz z nie- 
których prywatnych, jak naprz. 
L. Uziebly. M. Brensztejna i in- 
nych. 

Pan Prezydent przez pół go- 
dziny zwiedzał Wystawę, szczegó- 
łowe się interesując fragmentami 
Wystawy. 

Śniadanie wydane przez J. E. 
ks. arcybiskupa  Jałbrzykow- 

skiego. 
O godz. 3 po południu w sali 

kasyna garnizonowego J. E. ks. 
arcybiskup-metropolita wydał $п!а- 
danie na 250 osób. W śniadaniu 
wzięli udział: Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, Prezes Rady Ministrów 
Piłsudski, dostojnicy kościoła, mi- 
nistrowie, vice-marszałek sejmu 
Zwierzynski, vice-marszałek ks. 
Stychel i szereg zaproszonych 
gości. 

Podczas śniadania przemawiał 
J. E. ks. arcybiskup Jałbrzykow- 
ski, zaznaczając, že czuje się 
szczęśliwy, že za jego rządów 
archidjecezją odbyła się koronacja 
obrazu cudownego; arcypasterz 
wyraził dalej radość z powodu 
przybycia tak licznych pielgrzy- 
mek, oraz z powodu obecności 
przedstawicieli rządu, sejmu i se- 
natu, a przedewszystkiem Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Na zakoń- 
czenie J. E. wzniósł toast ' na 
cześć Prezydenta Rzeczypospo- 
litej. 

Następnie przemawiał Prezes 
Rady Ministrów J. Piłsudski, wzno- 
sząc toast na cześć Ojca Swię- 
tego. 

Obiad u Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 

O godz. 8-ej wiecz. w pałacu 
Reprezentacyjnym odbył się obiad, 
wydany przez p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

Na obiedzie byli obecni mini- 
strowie Meysztowicz, Dobrucki, 
Staniewicz, Miedzinski, Niezaby- 
towski, pos. amerykański p Stet' 
son, vice-marszalek Sejmu Żwie- 
rzyński, vice-marszałek ks. Sty- 
chel, gen. Burhard-Bukacki, gen. 
Truskolaski, gen. Popowicz, prez. 
Bańkowski, Miecz. Bohdanowicz, 
sędzia Jan Piłsudski, prez. stow. 
kupców p. Ruciński, Karol Wag- 

Stanisław Wańkowicz i inn. 

Na ulicach miasta. 
Wobec złej pogody i mniejszej 

niż się spodziewano liczebności 
tłumów ilość nieszczęśliwych wy- 
padków w dniach uroczystości 
była minimalną i ograniczała się 
przeważnie do  zasłabnięć lub 
lżejszych uszkodzeń ciała. 

Nadzwyczaj sprawnie гогдап\- 
zowana pomoc sanitarna (w 26 
punktach w obozach, na kolei i 
w śródmieściu) okazywała szybką 
pomoc w wypadkach. Na razie 
brak ostatecznych danych z sze- 
regu punktów, wiadomości zaś z 
11 punktów przeważnie šrėd- 
mieścia zarejestrowały 83 wypad- 
ki udzielenia pomocy, w czem 
6 cięższych. Najwięcej oczywiście 
„roboty” miały punkty położone 
wzdłuż marszruty pochodu, t. j. 
akurat te, które już podały in- 
formacje. Na resztę zaś punktów 

(w czem i obozowiska, z których 
obóz w Niemieży był wogóle nie- 
czynnym) przypada— przypuszczać 
należy— parę dziesiątków wypad- 
ków, co razem stanowi około 
stu, 

Punkty sanitarno-opatrunkowe 
będą czynne do .godz. 12-ej w 
południe w poniedziałek, jedna- 
kowoż już od dnia wczorajszego 
zaczyna się ich stopniowa likwi- 
dacja. 

W obozach pielgrzymów. 
Jak było postanowione na 

jednem z ostatnich posiedzeń Wy- 
konawczego Komitetu Koronacyj- 
nego, opiekę nad Obozomi poru- 
czono Wileńskiemu Archidiecezja!- 
nemu Związkowi Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej, z ramienia 
którego Komendantem Głównym 
Obozowisk (prócz obozowiska na 
Zwierzyńcu dla litwinów į loty- 
szów) został p. inż. J. Sochaczew- 
ski, zastępcą jego p. por. rez. 

ner, 

liai 
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KAKAO OWSIANE WEDLA- 
które łączy łatwostrawność kleiku z przyjemnym smakiem 

czekolady. 
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L. Ławrynowicz i adjutantem p. 
P. Kudukis. 

Z powodu tego, że bardzo 
znaczna ilość pielgrzymów rozlo- 
kowała się w mieście u swoich 
krewnych i znajomych oraz dużo 
pielgrzymek przedostało się do 
miasta różnemi drogami, dzięki 
czemu nie trafiły do obozowisk, 
ogólna ilość pielgrzymów w 4-ch 
obozowiskach  (Porubanek, Bel- 
mont, Pośpieszka i Zakręt) przed 
wyruszeniem do: miasta na uro- 
czystość koronacyjną sięgała (w 
przybliżeniu) 6-ciu tysięcy osób. 
Co najmniej dwa razy tyle było 
niezarejestrowanych. 

W obozie Zwierzynieckim (dla 
łotyszów i litwinów zakordono- 
wych) było ogółem do tysiąca 
osób, w czem 860 osób z Łotwy 
oraz 80-ciu zarejestrowanych lit- 
winów z Kowieńszczyzny. Tak 
znikoma liczba litwinów zakordo- 
nowych tłumaczy słę represaljami 
władz kowieńskich w stosunku 
do pątników, zamierzających prze* 
dostać się przez kordon do 
Wilna, 

Wyjazd pielgrzymek. 
Biuro informacyjne na dwor- 

cu, które do dnia wczorajszego 
mieściło się na 3:im peronie, gdzie 
rejestrowało pielgrzymki i osoby 
pojedyńcze  przyjeżdżające do 
Wilna, sprzedając jednocześnie 
bilety powrotne ze zniżką 66*/, 
od cen normalnych, wobec za- 
kończenia tych czynności, prze- 
niesione zostało na dworzec fron- 
towy i mieści się w głównej hali 
pod zegarem. 

Tu w dalszym ciąqu wydawa- 
ne są zaświadczenia, uprawniają- 
ce do nabycia biletów ulgowych 
oraz udzielane są wiadomości o 
formowaniu i wypraw'aniu pocią- 
gów specjalnych dla pielgrzymów. 

Wczoraj wyjechali większemi 
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grupami pątnicy przybyli z po» 
bliskich okolic. 

Dziś o godz. 8.55 rano wy» 
prawiony zostanie w stronę Bia- 
łegostoku pociąg dodatkowy. 

Wszystkie pociągi, kursujące 
według normalnego rozkładu są 
formowane w znacznie powiększo- 
nym składzie. (r). 

„Obrona Częstochowy*. 

Z powodu uroczystości koro- 
nacyjnych weszła na repertuar 
Teatru Polskiego popularna, dla 
szerokich mas przeznaczona sztu- 
ka Bośniackiej „Obrona Często- 
chowy“. 

Postač ks. Kordeckiego odtwa- 
rza świetny artysta Teatru Naro- 
dowego w Warszawie Józef Sli- 
wicki, budząc entuzjazm licznie 
zebranej publiczności, wśród któ- 
rej sutanny duchewleństwa, chu- 
steczki i siermięgi przeważają. 

Recenzję ze sztuki podamy w 
najbliższym numerze. 

„Książe Niezłomny*, 
Nigdy jeszcze widowisko „Księ” 

cia Niezłomnego* dawane obecnie 
w dniach koronacyjnych nie zro- 
biło tak silnego wrażenia, jak 
wystawione wczoraj na olbrzy- 
mim dziedzińcu Pałacu Reprezen- 
tacyjnego. 

Wspaniała gra Osterwy i ze- 
społu, uruchomiona wielka liczba 
statystów | koni poruszających 
się sprawnie, głosy brzmiące do- 
nośnie i akustyka dziedzińca taka 
iź słyszało się każde słowo na 
olbrzymiej, do połowy publicznoś- 
cią zapełnionej przestrzeni, muzy- 
czna lustracja rozłożona na instru- 
menty dęte wywołały wrażenie 
monumentalne. 

Z powodu spėžnionej pory— 
recenzja w następnym numerze. 

P. 
  

  

Zbłądzenie lotników polskich. 
(Telefonem od własnego korespondentz). 

Wczoraj nad Stołpcami o godz. 7-mej w kierunku granicy so- 
wieckiej przeleciały dwa aeroplany ze znakami polskimi. Istnieje przy- 
puszczenie, że lotnicy który mieli lecieć do Wilna zbłądzili w drodze. 
Los lotników jest nieznany. 
  

  

„KRONIKA. 
Katastrofa lotnicza. 

Wczoraj o g. 11 m. 40 rano do parku lotniczego 11 pułku My- 
spadł w pobliżu toru kolejowe- 
go szybujący nad Czarnym Bo- 
rem samolot wojskowy, należący 

śliwskiego, mającego siedzibę w 
Lidzie. 

  

Wiadomości kościelne. 

— Prymas Polski ks. Kardynał 
Hlond w dniu dz'siejszym o godz. 
1l.-tej rano w Katedrze odprawi 
solenne nabożeństwo. 

Z miasta. 
— Brak elastyczności w wy- 

konaniu zarządzeń. Daleko idące 
zarządzenia naszych władz bez. 
pieczeństwa, nad któremi szcze- 
gółowo pracowano od dwóch ty- 
godni, „miały niewątpliwie na wi- 
doku przybycie do Wilna około 
10u tysięcy pątników. Chodziło o 
utrzymanie ładu wśród tego ogrom- 
nego mrowiska ludzkiego. Tym- 
czasem ulewny deszcz zastrzymał 
dziesiątki tysięcy wilnian w do- 
mach, a liczne rzesze pielgrzymek 

szukały schronienia pod dachem 
nie napierając wcale na kerdony. 

Wobec tak zasadniczo zmie- 
nienej przez deszcz sytuacji, nale- 
żało tym, którzy wytrwali wśród 
deszczu na ulicach, umożliwić do- 
stęp do placu katedralnego. 

Tymczasem władze bezpieczeń- 
stwa rygorystycznie wypełniały 
program, odsuwając pielgrzymów 
od placu Katedralnego. Wywołało 
to rozgoryczenie zupełnie zrozu- 
miałe wśród ludności. 

Gdyby było mniej biurokra- 
tyzmu i tonu urzędowego w uro- 

czystościach, pielgrzymi przybyli 
z całej Pelski opuszczaliby Wilno 
pod lepszem wrażeniem. 

— Wystawa Ostrobramska ot- 
warta przez Pana Prezydenta 
Rzplitej w gmachu Bibljoteki Pu- 
blicznej i Uniwersyt. (ul. Uniwer- 
sytecka Nr. 5) jest dostępna dla 
publiczności od niedzieli poczy* 
nając w godz. od I0-ej do 18 ej. 

s 

Sport. 
— Regaty. Dzis o g.3 po poł. 

odbędą się regaty wioślarskie o 
mistrzostwo m. Wilna. Podczas 
regat obecny będzie p. Prezydent 
Rzeczypospolitej; który w tym 
celu przybędzie na przystań Wi- 
leńskiego  T-wa Wiošlarskiego. 
Punktem kulminacyjnym  zawo- 
dów będzie wyścig „czwórek*. 

Sądy. 
— Sądy doraźne. Rada Mi- 

nistrów przedłużyła postepowa- 
nie sądów doraźnych na Wileń- 
szczyźnie do 1 stycznia 1928 r. 

Sprawy rolne. 
— Posiedzenie wojewódzkiej 

komisji ochrony lasów, Dnia 30 
czerwca ©dbyło się posiedzenie 
wojewódzkiej komisji ochrony la- 
sów, na którem rozpatrzono m. 
in. sprawy, dotyczące wyrębu la- 
sów. 

— Posiedzenie komisji rolnej. 
Dnia 30 czerwca r.b. na odbytem 
posiedzeniu komisji rolnej zlikwi- 
dowano 12 zatargów indywidual- 
nych powstałych w rolnictwie po- 
wiatu Wileńsko-Trockiego. 

Teatr, sztuka i muzyka, 
— TEATR POLSKI (sala „Lut- 

nia”), „Obrona Częstochowy”. Dziś 
grana będzie 2 razy (o g. 4 m. 30 pp. 
i o.g. 8 m. 30 wiecz). „Obrona Często- 
chowy* z gościnnym występem Józefa 
Sliwickiego w świetnej roli przeora ks. 
Kordeckiego. Kasa czynna od godz. 11 
rano przez cały dzień, bez przerwy. 

— TEATR LETNI (ogród po- 
Bernardyński). Dziś w dalszym ciągu 
melodyjna operetka Gilberta „Królowa 
kinematografu*. 

— Przedstawienie popołudnio- 
we w Teatrze Letnim, Dziś o g 4 
m. 30 pp. odbędzie się przedstawienie 
popołudniowe. Wystawiona zostanie Kal. 
mana „Holenderka“, 
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` polskiej, dzięki wprost niepo- Wyniki wyborów przedstawiają Nr 10—Polski Komitet Gospodar- iż głosy polskie jakie padły na zem, reprezentującym kierunek ы 
Z K R A J U czytalnym ambiejom niektórych się następująco: czy—2 mandaty. Nr. 11—(PPS., listy Nr Nr 3, 12, 13, 14 115 myśli politycznej umiarkowany, $id 

j jednostek, wystawiających kilka Lista Nr 1 (polacy umiarko- komuniści i żydzi) —6 mandatów.  przepadły. ! Nr 1. | 
Wybory do Rady Miejskiej list, zostaly rozstrzelone i wdošė wani) zdobyli 2 mandaty, Mr 3 Nr 12—(pracownicy kolejowi)—0. Skorzystali z tego PPS., ko- Na Pamiatke K Ža 

w N.-Wilejce. pokaźnej ilości przepadły. Sko- (właściciele nieruchc ności rebot- Nr 13—(handlowcy)—0. Nr 14—  muna i żydzi, agitatorzy, którzy a tamiątkę Roronacji 

Dnia 29 ca r. b. w Ne- rzystali z tego żydzi | socjaliści, nicy i przemysł. —0. Nr 4—rzeko- („zjednoczony*) — 0 ! Nr 15 — od początku rozpoczęcia postę- zamiast 12 tylko4 zł. | 
Wil odbyi się wybery do z którymi w parze szli komuniści my „Bezpartyjny* — 1 mandat. (blok niezależny)—0. powania wyborczego, podjęli wal. Patrz na ostatniej stronie. 397—0 k 

i Miejakiej. los) udasa i radykalni żydzi. Nr 5 i Nr 6—żydzi — 1 mandat. Z powyższej tabelki widzimy, kę z jedynym w N.-Wilejce obo- e 

six „AELIOS* | Fiejaśt ŚEASWAJIĘ, „CIERNISTA DROGA KOBIETY” ("czy yt =p" 3 
Teatr 99 Hrabina Agnes Esterhazy. Ostatni seans e godz. 10 i pół. 

ul. Wileńska 38. 1 

« ! 

ji | Cudownego Obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej będzie wyświetlany film: | S in 
ss RAY zee eta Arina! w 12 akt. z dziejów walk Narodu Polskiege o niepedległość. Stresz- | : 

„GRACZ W SZACHY - czenie: W końcu w. XVIII Polska rezdzierana walkami wewnętrznemi, straciła byt d Kino-Ka- ia“ 

meralne „Polonja | niepodległy. Meskiewskie hufce tratowały ziemię Piastów i Jagielioenów w Warszawie, za plecami prawowitego rządu wła- ZE 2 ° rycy Katarzyny II, a prastary i świetny gród Wilno znosił sromotne Jarzmo niewoli. Nad b 
© | : ‘(:/‘і?пе:х'\„;:і‹;:’-.іп!‹п‘:іу.’.'.&т&{шс;оуші{!сі H. Dupuy-Mazuel'a. Rez. Raymont Bernard—odtwór „Cudu Wilkėw“. W rol. głów- s 5 nych: Charies Dullin. Początek seansów: o g. 3,30, 6, 8,30, 10,30. Ceny ed 50 gr. Dla dzieci i młodzieży dozwolone. ( Hm : | Warstawa Е. 

pielgrzymów na uroczystošė Koronacji Obrazu Matki Boskiej Ostrebramskiej dziś będzie wyświetla- | | 
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KINO- “в Z powodu przyjazdu wizja historyczna w 7 aktach, według znanej po- : - › ро 
TEATR „L U X | a os akos ROK 1863 (WIERNA RZEKA) wieści przedwcześnie zgasłego wielkiego pisarza 

Stefana eromskiego. Całość óbrazu opowie nam ekran, dając możność ujrzenia wszystkiego, czego historja dziejów nie 

jest w stanie opisać. Dla dzieci i młodzieży dozwolone. Ceny od 50 gr. Import własny —— Żądać wszędzie | 
= EEMA—————= 4 a 

UWAGA! IL [ais p 
я . odstąpi PO k 

Obiady, kolacje i śniadania oraz różne May M z. 1334—2 
zakąski poleca Jadłodajnia przy ul. 3-go | czyć kursa fachowe ko- 

respondecyjne prof. Se- 
Maja 1, vis A vis Sądu. kułowicza, Warszawa, Łó- 

1314—1  rawia 42. Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, ra- 
chunkowości kupieckiej, 
korespondencji  handlo- 

ul. Mickiewicza Nr. 11. 

  

Kino, STELLA” | 773, ws Polsk im uc J. Kraszewskiego CHATA za WSIĄ panpotcy artyści 
ul. Wielka 30. eso ao Irena Jedyńska, Kazimiera Skalska, Ziem, Starski i inni. 

  

  

  

   
   

  

Magazyn J, Bursztejna 
e Wilno, ul.f Wileńska; 

=. PE ZEE PEC PEN = 

poleca? I0WUJi "mari „DIIKOD „i 
gramofony, maszyny; do pisania i SŁ 

Sa PSZ Zrocheń. - pracownia: dlę Ireparacyj 
(° powyższych przedmiotów. Ceny konkurencyjne. m 8 

   

    
WIELKA 47 

L. ZAŁKIND 
351—1 Egzyst. od 1872 r» 

Obuwie, Pończochy „Alfraska'* 
Jedwabie, Bielizna, Kołdry, Firanki, 

Kostjumy kąpielowe. 
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           A wej, stenografji, nauki 
> handlu, prawa, kaligrafji, 
X. a pisania na maszynach. Po 

у ukończeniu śwładectwo. 
Żądajcie prospektów. Łóżka dla internatów 

» — » letnisk 

  Ёчісі składowe..— Przy magaz. mechan.                    
. PIEGI, PLamy PE RY 

AN WĄGRY, OPALENIZNĘ /f3 M К 

ZĘDZIEJĄŚ + 1758 
        

  

  

is e R Ą B oj, 5 dziecinne 
„e ię 1 į DYWANY AT 50 Jo By poprawić walutę zmniejszyć bezrobocie SPRZEDAŻE | ” polowe 
Em A z Obejdzie się bez danin i bez ofiar w złocie... waz > ” fotele i 

7 UEZASTAPIONY ° н że O ile popierać będziecie przemysł krajowy Okazyjnie 10 sprzedania ód za 
żę. na Argi žy 5 į owóz parekonny na ” 7 

2 Nauczyciel Kroju | LEKARZE | gumiach, powy, „Sleganc- SKŁAD ŁÓŻEK 
ukończ. wiele zagran. akadem. D BL = ni skórzanymi + fartuchami. | ŁOKUCILWSMI 

е _ ® -Г. Umowicz ż glądać można codzien- 

R. Gisin, S-to jańska 2. | cyszsny weneryczne Wilno ul. WILEŃSKA 3. nie ой 7 49 9 1 са 16 В, 
yfilis i kó do 17, ui. Rossa 2. (Kla- Mickiewicza 42 

udziela lekcyj krojów: damskich, cywilnych s sl skórne, i i ziecinn sztor) u WP. Tracewskie- e 
l wojskowych ubrań po cenach przystęp"- | (JI. Wielka 21, (Tel 921). Obuwie męskie, damskie | d * go, Administratora. 375—1 
z Po UP roju | nauki, uczniowie Od 9—1 | e A gwarantowane po cenie dostępnej. 1326—0 
ończąc ełny kurs kroju i szycia otrzymują .Z.P.63, ”-Okazyina — 

miano krojesnik Do sproitaniej różne waż AO Pątnikom udzielamy rabatu. kazyjna GOTÓWKA 

S AP.KOWALSKI” - оНН ” I. LENIGSBERA 334—8 | sprzedaż dobrych olej- 
WARSZAWA CHOROBY WENERYCZ- nych ebrazów. Zaułek 

Dobroczynny dom Pla- Kł; NE i SKÓRNE, Przyjm. NE | SKÓRNE. Przyjm. | tera Nr. 3 m. 6. 194—0 || (LB (WE 
wicza 4. Tel. 1090. й "DO SPRZEDANIA 

W.Z.P. 39 

М. ОМЕ 
Choroby skórne 

i weneryczne, 
przyjmuje od g. 4—7 po p. 
UL Ad. Mickiewicza 9, — 
wejście z ul. Śniadeckich 1 
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33860—29 53] м 
zyrandol bronzowy na z 2 

18 świec i paini | na požyczki 
18 żarówek i 18 świee 
kościelny. Maszyny do 
pisania używane w do- 
brymłstanie. Stara wiolon- 
czela włoska i wiele in- 
nych przedmiotów oka: 
zyjnych. Różne żyrando- 
le elektryczne, telefony гаа sekwyce- ||jOrCHOMOŚCI instalacyjne. 

załatwiamy szybko, do- 
godnie na różne terminy 
Wileńskie Biuro Komiso- aj 
wo-Handlowe. Mickiewi- М 
cza 21 tel. 152. 0 
    

       

  

       

  

  

        

` „Šzwajearskio Gorzkio E] V.ZP3O 

AP a lenna pa koma. I „Dr. POPILSKI A S Saauedano miejskie i ziemskie | 
: żełądka, kiszak, obstruk. |] oroby skórne | wene- Wilno, ulica Wileńska 16, dogodnie kupujemy | eji | kamieni żółolowych. Prz pie slidi 10 335—0 sprzedajemy 

„Szwajcarskie GorzkieZieła" o 1i od 5—7 p.p. F — — Dom H:-K. „Zachęta* 
są naturalnym łagodnym środkiem |] W. Pohulanka 2, róg Ból głowy i wyczerpanie oraz | Folwark około Gdańska 6--tel. 9.05. й 
rzeosyszozającym, ulatwijajįąeym | Zavainej. „ W.ZP. 1 | zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wą- 30 h 174—0 

unkoją organów trawienia i dzia-- troby, nerek, kamienie żółciowe, reuma- a. GERE     łając rzeciwko otyłości. „Stwaj- 
senelis, Gorzkie Židas“ pobudzają 

    II. SI. Berensztej tyzm, artretyzm, cierpienia hemoroidale | * pore budynka- Lokatę 
Choroby skórne, wene- | Ne są spowodowane złą przemianą ma- | 7! Przy szosie w pobli- ы у : : żu Wilna do sprzedania. kapitałó ryczne | moczopłciowe | terji i zanieczyszczeniem krwi w orga- | Wiadomość ul. Objazdo- apitaiów 

  

       

    

- Sprzedaj teki i : 
b z is sh й wade wara Au lod 4—| niźmie ludzkim. wa Nr. 8 m. 4 od 4 do załatwiamy szybko i 

d główny: apteka A. Gąseckiega ul. Mickiewicza 28—5. Zioła z gór Harcu d-ra Laue- | 5 Po Poł. 1985 dogodnie 

    

  

      

w.z.P39 | ra sprzyjają dobrej przemianie ma- Dom H.-K. „Zachęta* 

O TA TY 
° I terji, pobudzają trawienie, oczyszczają Fisharmonja Gdańska 6- tel. 9-05. 

|| L00I binsbti krew, a przedewszystkiem uzdrawiają | prawie nowa okazyjnie 173—0 
° žolądek i powodują regularne dzialanie do sprzedania. LSI 

| В zadek IŁ : | i CHOROBY WENERY. | wątrąby i nerek, oraz usuwają obstrukcje. | SKoPówka 4, m. 9. 353 

į Warszawa, ul. Lipowa 7-a. CZNE, SKORNE, Žiola z gór Harcu pz Lau- Ok azyjnie " KERS 
Ulica Wileńska Nr. 3. | era usuwają z organizmu zbyteczne : е 

> O D D Z I A Ł W W I L N I E a į į ь Tel. 567. Przyjmuje od | nieużytki oraz przeciwdziałają tworze- D mg Ogród OWOCO- 

= 

© м Warszawie, ul. Leszno 41. 
Wysył. najm. 2 pud. po otrzym. zł.3.90 z przes. 

  

    
  

        

; 8'/, — 1 1 4—8, i t h ||. UL. WIELKA 42. 5 W niedzielę 3-go lipca ij ali ESA a Kataras: ateis adis KZ A "384 wy w dobrym 
3 Polecają w wielkim wyborze: | w Restauracji Hotelu Europejskiego „LZ Zioła z gór Harcu d-ra Lau- Do rze kocięta tani 

' š p „ 10-ej wiecz. ej era usuwają i zapobiegają tworzeniu т stanie 
Najlepsze karmelki, czekoladę deserówkę back IE уа m 165 ЗИР |. UT | się karniańi żółdowych Fot łagodzą | „,. oc RA obszaru 9 ha.obficie owo- 

Grande Soiree de Gala cierpienia hemoroidalne. у y ongory.cur ujący wydzierżawimy ta- Spec. choroby wenerycz- kiernia Ziel Sztral 
ni AMEiNOĆ Pow; skórne (ena */, padelka II. 156, podwójne pudełko Z). 2.58 Ego mais 2.8. nio. Wileńskie Biuro Ko- 

WYKWINTNE BONBONIERKI 
  

      
  

i wszelkie inne słodycze. Taito | Tombola l WielOMa imprezami UL. Mickiewicza 30, R T +—— aa oglądać po Agena ae ropny igi 

Ceny konkurencyjnel Towar świeży. už COTILLON WZP.1 SUR : " | E 

в , ków += { ZGUBY 

* Ggorges de Val ое rOtymyja de Pare |) Toldnune || odb „SE. Lab 
  

a 

pierwszorzędnych zaBranicznych 
de Savoy de Londres. | Lolionių) i krajowych firm nowei używane SERY, oraz ZS”? Via wojskową 

© sprzedaję i wynajmuję wyd. przez PKU — 
MASŁO SŚwięciany na imię Kazi: Wszystkie następne wieczory od 9. 10 | chor. WENERYCZNE K. D ą b rows k a mierza Butkiewicza, zam 

а — 

tainai - а Tańce i Tombola z nagrodami MOCZOPŁC. SKÓRNE , i z m. Raków į 
4 ; g "| 0d10—1,ed5—8wiecz. WILNO, ul. Niemiecka 3, m. 6. W. P, Zdziechowskiego 2 a SM gm. 

: W czwartek 7.go lipca amatorski KOBIETA-LEKARZ Poe 2 idzk. un. się. _ 785—0 

| CONCOURS DE DANSE  IMi. IELBOWICZOWA J. Zwiedryński Girstz. paszpoń wyć. 
Wileńska 28. telefon12-24. przez Gminę Niemen- 

z trzema cennemi nagrodami zależnie od | KOBIECE chor. dróg || PAMIATIĘ || 0 l 0 || [ [ | | 1317—] czyńską oraz legitymację 

  

  

  

  

  

  

  

  

  

  
  

  

  

        

          

  

  

. ° - Z MOCZ. LILLE - užywa przeciw wszystkim cho popisu, oraz prz.ia-210d4-6 || Cud. Obrazu M. B. Ostrobramskiej! || p.w Duslewiej | io vaid bad: 
: robom cery Jak'i tež zamiast | TANGO CHARLESTON 4 asie | |s'otar boctówak 3, wjąską aj Osrelramy | | storai kielgvayanom | „ae "afimiska, o. 

pudru tylko Risin. Zamiejsco- przy pierwszorzędnym kwintecie РЭ SKORZYSTAJCIĖ Z OKAZJI III poleca się Polski skład 1357 
ła sie duża tubk Wiedeńskim pod dyrekcją P. Karola NNS Н REKORD” NZ R (nieda- Wiad T BILLY : wym wysy a SIĘ ą € po Henryka Wynena. Dr. Wolodžko |!" » S rokasjoiė adėiai". "0990 || Lodwisarska 12 róg giez je Bl > otrzymaniu zł. 2,50. W razie nie- KUCHNIA WYKWINTNA. *'1343—z ordynator szpitala Sawicz le 00. Boniratrów. | Mino na_Imię" Józefa W orze ie od q ZAKŁAD KĄPIELOWY (wanny i łaźnie) ————————— Tabeńskiego, zam. w za- ryczne. Przyjmuje od g. šcianku Byliniszkach, gm; Zarząd. 12 do 2 i 5 — 6. Oprócz M. A TYSZKIEWICZA W. Stefańska 27 Dominikańska Koniawa un. się. _ 1358 dni świątecznych i przed- 

skutecznym wracasię pieniądze Wejście bezpłatne. 

  

    

  

    
    

  

     

   
     

  

                 

    

  
          

  

    

    
        

  

      

   

          

  

  

; m w kupno i sprzedaż mar. 
Główny skład na Polskę: R. SCHULZ, Dom i RWNKIEWIĆ Wilno, Ad. Mic: Aylatocznych. Si czynne będą w dnie: 4 i 5 lipca r. b. od godz. 16 antyków) porcelany, ; 

> p W е k 24 Ang Handlowy №: kiewicza 9, ul. 22, WZ: 20 9 rano do 11 wiecz. 481 dywanów, bronzów, szty- === 

Fi stuje od 1900 r. hów ii h у ЫЙ 

798-10 Poznań, : ашг:у'па - х RY Poleca i wielkim wyborze: Dr. KAPŁAN SDT wi "3481 DRU- S 
-1U oł Najlepsze Wina zagraniczne i krajowe od | Choroby weneryczne, i i Lekarz. Dentysta ——— 

й 2,50 = PWina lecznicze S-t Raphael, Vermout skórne. Wileńsk 11. Te- | RKUSZERKA ° ° Ri N<" každy komu po- INTROLIGA 
Cinzano | inne. Koniak leczniczy frańcuskł. Wiel- | lefon. 640. „W.Z.p131 M. BRZEZINA Jadwiga piotrowska trzebna żniwiarka, za- i INTROLIGA- 

е ki wybór specjalnych gatunków wódek, likie- SA ul. Mickiewicza 44 m. 17. osada nim ją nabędzie, wpierw TORNIA T SP. AKC rów, firm zagranicznych i krajowych. Przyjmuje od g. 9 rano ace, 12 B 06 a 3 sa ż RL | II I l 
"WO p. B. SEGALL ы Е Skład obić papierowych (tapet) w ogromnym l [ | || R | [ R do 7wiecz. E о2е рна niwlarkam! „Vi- El Į || 

wyborze, najnowsze rysunki. Rzeczy podróżne, ‚ W.Z.P. Nr. 3930, į U!- 1336 ing“ nowego modelu. ||, 
tki I pędzle rozm. by gumowė. Wiel- * — Znajdzie je w składzie | UL Trocka 7, tel. 542, Ul. Mickiewicza 5, tel. 873 at Ri pkd LE y B esi kak Choto bi "deliorycz: | Zygmunta Nógródzkiego WILEŃSKIEGO" 

4 „ Zamkowa 26, tel. 1023 „ Rudnicka (róg Zawal- ne po cenach konkurency|nych. ___380—0 | ne i skórne. Elektro- w Wilnie. 308—1 к : : = terapja, słońce górskie, ||] Lek.-Dentyšci powa Wilno, ui. Mosto- 
a (naprzeciw kość. św. Jana). nej) 20—52, tel. 612. ul. ickiewicza 14, ró ‚ “ sm sach POPE cera Н оп] + e pe 

ы Olbrzymi wybór tewarów *J_Zal,*>9 | Tatarskiej 10 — 2 I 4—7. | 785 WTENNJ AA : 34614 Lekarz - dentysta | istnieje Ę Kl Przyjmuje 
Kosmetycznych, ‚ - UAkószenki | JM Uyisa -nūlka, | „ai, Tatrska 20 wszelkie roboty 

p e Zn 352 Wileń 3 Tel 382 В SZA I keen, SYPIALNE, Meble do Nabożeństwa w zakres dru- 

erfumeryjnych, A = > vi 2 15 VI | Н AKUSZERKA  _ zębów bez bólu. Rorcela- |SALASSETÓWE, kre-|| W wielkim wy- das ' 
' ©. у 22 . : ы nowe i złote korony. „Evą » 

M agstga TK a OMOWE rów ze zniżką od 5 do 10 proc. Przyjmuje od godz. 9 do wym, urzędni a uczą at = as bis, Zygmuntowska w 

į oraz ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DO GO. (Wybór duży. _ 475—3 — Cemy niskie. | 7 w.. K aka Oami 4 5 W. Z.P.3d daż na raty. 16, m. 4. 
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